Czwartek, 18. 


Lutego 1904. 


Rok 94. 


bę „Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
wątkiem dni poświątecznych. 
Nu 
dia leg 1,16 


N 


r i pojedtczy kosztuje w miejscu 10 həl., 
l. — Biura Redakcji i Administracyi 
kiego 12. — Ekspedycya miejscowa 
Eencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
manna |, 9. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakeyi nr. 88. 


miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: 


_ UZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
l ajwyższem postanowieniem z dnia 5 
E0 b. r, nadać najmiłościwiej starsze- 
pie inspektorowi straży skarbowej klasy 
szej we Lwowie, Franciszkowi Jossé, 
Wł kawalerski orderu Franciszka Józefa. 


my 


czył Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
lut Najwyższem postanowieniem z dnia 12 
„8 b. r. nadać najmiłościwiej radcy są- 
rajowego w uczawie, dr. Ignacemu 
diterowi, przy sposobności przeniesienia 
E la własną prośbę w stam stałego spo- 
Jnku, tytuł radcy wyższego sądu krajowe- 
80 z uwolnieniem od taksy. 


Jego Ces, i Król. Apostolska Mość ra- 
Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
0 b. r. nadać najmiłościwiej nauczycielo- 
"A Męskiej szkoły ludowej im. Cesarzowej 

żbiety we Lwowie, Emilianowi Topol- 
iekiemu, złoty krzyż zasługi. 


czył 
sa 


n P. Minister Wyznań i Oświaty zamia- 
wał zastępcę nauczyciela religii w gi- 
Aazyum Franciszka Józefa z ruskim języ- 
iem wykładowym w Tarnopolu, ks. Toma- 
Orodajkiewicza, nauczycielem gr. 

`t religii w tym zakładzie. 


Pan Namiestnik przeniósł praktykanta 
ceptowego Namiestnictwa, Bronisława H u- 
Tta ze Lwowa do Kolbuszowej. 


Pan Namiestnik przeniósł asystenta 
Manitarneg, Dra Franciszka Sekiewicza 
wowa do Drohobycza. 


Pan Namiestnik przeniósł kancelistę 
Namiestnietwa, Karola Skrzywana z Lima- 
nowej do Nowego Targu. 


CZĘŚĆ NIRURZĘD OWA 


Lwów, 17 lutego. 


Europejscy politycy coraz bardziej nie- 
pokoją się kwestyą, jak oddziała wojna Ros- 
syi z Japonią na sprawy bałkańskie. Nie- 
bezpieczeństwo na blizkim Wschodzie przy- 
ćmiewa nawet grozę wypadków na dalekim 
Wschodzie. Najwięcej niepokoju budzi sta- 
nowisko Bulgaryi, która mimo pokojowych 
zapewnień uzupełnia w dalszym ciągu swe 
zbrojenia i to z takim pospiechem, jakby 
obawiała się lada chwila starcia z Tur- 
cyą. Tym sposobem z jednej strony dodaje 
rząd ks. Ferdynanda otuchy komitetom ma- 
cedoúskim i podsyca ich akcyę, z drugiej 
zaś strony w kołach pragnących, aby refor- 
my macedońskie weszły w życie, budzi po- 
wątpiewanie w skuteczność dziela podjętego 
przez Austro- Węgry i Rossyę. 


(świadczenie złożone przez hr. Gołu- 
chowskiego w Delegacyi węgierskiej, a brzmią- 
Ge jak pięestrogn pod a adresem Indów bałkań- 
skich, by uapróżno nie kusiły się o łowienie 
ryb w mętnej wodzie, musiało w Bułgaryi 
wywrzeć silne wrażenie. A nie omieszkał 
także rząd rossyjski oświadczyć w Sofii, że 
tak samo zapatruje się na sprawę i że wszelka 
róba zaostrzenia stosunków na Wschodzie 
będzie poczytana za krok nieprzyjazny w obec 
Rossyi. 

Ulegając temu naciskowi, oświadcza ofi- 
cyalha Bulgarya na nowo, że pragnie w Spo- 
sób pokojowy załatwić swe nieporozumienia 
z Turcyą. Najbliższa przyszłość ukaże, 0 ile 
te zapewnienia są szczere. Ale wyczekać jej 
należy cierpliwie i błędem byłoby, już teraz 


jak to czynią rozsiewacze fantastycznych po- 


ści o wojennych zarządzeniach Monarchii, 
oświadcza ów organ, że NP m. 0... (W Ja. ai E O O upoważniono do 


KSIĄŻĘ „DENAS SÓW: 


(Dokończenie). 


PTPN 


Gdzież p. Rydel wynalazł generalną 
Sorkę w osobie pani d Aragon? Wszak ona 
dk a właśnie bardzo skromną cząstkę ma- 
U rodzica, bo w dziewiątym ustępie te- 
Eno mentu czytamy najwyraźniej: „Miżbieta 
skie gł on będzie obowiązaną zapłacić wszy- 
międ długi zabezpieczone na dobrach moich, 
Tan 27 zaś zabezpieczonemi na Tynnie i 
GU MN znajduje się posag pani d'Aragon 
amez 000 liwrów) przezemnie w czasie jej 
n cia uczyniony, który, aby był zapła- 
ni zalecam — jako też i wszystkie inne 
aj większą punktualnością*. W ustępie zaś 
siątym : „daję i daruję pani i panu 
skiej agon 100.000 franków monety francu- 
„róg, tóre im zapłacone będą z szacunku 
aż p dóbr Jar yczowa z przyległościami... 4 
n gdzież tu porównanie z sukcesją 
tia my Elżbiety Ekomon, która poślubiła Bu- 
Poe Rydla znowu mylnie Bu- 
ANY i nego, a po rozwodzie z tym- 
Część Tynnej i Tarnawa dzisiaj jesz 
Należą do wnuków owej pięknej a 


Tak samo rzecz się ma z wielu i innymi 


dace 


dziec, 


że 


| WYK: 


j tomna 


wnosić pomiędzy ludy Monarchii niepokój, ; 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie 16 K., kwartalnie 8K., 
rocznie 24 K. półrocznie 12K., kwartalnie 6 K., 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literackić, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prennmerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., 
„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


drudzy 60 h. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogloszenia zaś tabelaryezne i liezbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 93 we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 
38 Rue de Varenne. 


zaprzeczenia tym pogłoskom, jako zupełnie 
bezpodstawnym. ŻZaprzeczenie to przychodzi 
w Samą porę, już bowiem niezwykła panika 
giełdowa dowodzi, ile szkody zrządzić może 
kolportowanie sensacyjnych, a nieuzasadnio- 
nych kombinacyj. 


Że położenie na Bałkanach jest bardzo 
poważne, to zataić się nie da i nikt też taić 


Im spokojniej oceniać się będzie sytua- 
cyę, tem pewniej da się uniknąć wielu szkód, 
które grożą zewsząd nierozważnym. 


Delegacye 


tego nie myśli. Nie dziwi nas również sku- | 


pienie uwagi w tym punkcie, jak bowiem 
onegdaj na plenarnem posiedzeniu węgier- 
skiej Delegacyi zaznaczono, jest on wyty- 
cznym punktem austro-wę egierskiej polityki 
zagranieznej. Właśnie też obecnie pokazuje 
się, jak cenną zdobyczą austro-węgierskiej 
polityki jest porozumienie z Rossyą. Pomi- 
mo, że jedno z mocarstw sprzymierzonych 
zaprzątnięte jest wojną, oba mocarstwa 
znajdą dość siły, aby wdrożoną akcyę prze- 
prowadzić i pomimo wszelkich nieprzewi- 
dzianych wypadków zachować w swem po- 
stępowaniu jak najzupełniejszą jednolitość. 
Czyż można przypuszczać, bý polityka Austro- 
Węgier była tak nieprzezorną, iżby lada wy- 
padek na Bałkanie mógł ją wyprowadzić 
z równowagi. Z niezachwianą energią i wy- 
trwałością krok po kroku zdo bywał. hr. Go- 
łuchowski tere: i doprowadził wreszcie «lo 
tego, że jako pełnomocnik Europy domaga 
się poprawy stosunków macedońskich. Jeże- 
liby więc Bułgarya zechciała przesz ede 
imaniu reiorm, to naraz! sia na. «ape 
urzeprawę wsród niebezpieczeństw 'i ' 
prędzej czy później dojść będzie musiała ac 
przekonania, że spekulacya na poróżnienie 
zawiodła. Bo to rzecz pewna, że żadne pań- 
stwo europejskie nie zechce poprzeć zuchwa- 
tej próby wniesienia wojennego zarzewia do 
Europy. 


Rzecz jasna, że Austro-Węgry muszą 
ze skupioną uwagą sledzić bieg wypadków 
na półwyspie bałkańskim i wszystkich mu- 
szą dołożyć starań, aby pokojowe swe dzieło 
doprowadzić do pomyślnego końca. Ale, aby 
Monarchia sprostać mogła wszelkim wypad- 
kom, nie potrzebuje ona sięgać do nadzwy- 
czajnych zarządzeń a gdyby nawet okazała 
się ich potrzeba, karygodną byłoby rzeczą 


głosek. Z całą też stanowczością odpiera je | szerzyć z tej przyczyny zaniepokojenie i prze- 
Wiener Abendpost. Wspominając, iż w osta- | sadnemi wieściami wzburzać ludność. Celu ta- 
tnieh dwóch dniach krążyły na giełdzie wie- | kich wieści nie trudno odgadnąć i dlatego 


też wszystkie rozważne żywioły z całą usil- 
nością powinny je tłumić. 


(Telefonem). 
(Pełme posiedzenie Delegacyi austryackiej), 


Wiedeń, 17 lutego. Na wczorajszem 
pałnem posiedzeniu Delegacyi austryackiej, 
P. Minister wojny generał Pitreich od- 
powiadając ma interpelacyę del. Jawor- 
skiego i tow. w głośnej sprawie Stillera 
oświadczył co następuje : 

Akcesista wojskowy Robert Stiller i 
dyurnista Zygmunt Szeliga, zajęci w dy- 
rekcyi inżynieryi w Krakowie, zostali 18 
kwietnia 1891 r. przez sąd krajowy w Kra- 
kowie za zbrodnię szpie gostwa, popełnioną 
14 listopada 1890 r. przez kradzież planów 
z Cytekcyi inżynieryj w Krakowie zasądze- 
ni na lula 'vvostrzonego więzienia, a 
mianowicie Szeliga jako bezpośredni spraw- 
ca a Stiller jako wspólwinny. (dy dotyczą- 
ce akta z powodu wniesionego przez zasą- 
dzonych rekursu znajdowały się w rybu- 
nale kasącyjnym, dezerter podoficer Her- 
masa, który uciekł ża granicę, zóśwał dnia 
14 zorwea kez pośrednie” po dokonanej przez 
niego mó, z wiamiuniem w gmachu 
komendy korpusu w Krakowie, aresztowany. 

Ww pierwszem przesłuchaniu w policyi 
zeznał Hermann wprawdzie, że on także do- 
puścił się kradzieży w dyrekcyi inżynieryi 
w Krakowie 14 listopada 1890, nie jest je- 
dnak słusznem, iż Hermann wszystkie 8ZCZE- 
góły kradzieży dokładnie podał i że te szcze- 
góły w ciągu dochodzeń okazały się praw- 
dziwe. Hermann podał raczej eo do sposo- 
bu wykonania tej kradzieży okoliczności, 
które z dochodzeniami stały w sprzeczności. 
W sądzie garnizonowym w Krakowie zmie- 
nił Hermann swe zeznania w tym kierunku, 
że Robert Stiller oddał mu skradzione pla- 
ny natychmiast po ich zabraniu do dalszego 
użytku, a poparł to wyznanie przytoczeniem 
takich okoliczności, które zupełnie były wia- 
rygodne i których nie nie zbijało. Stan wy- 
tworzony uwięzieniem Hermanna i rezultaty 
dochodzeń w tym czasie przeprowadzonych 


„i, 


faktami. Naprzykład autor twierdzi, iż „wy-| do zgodnych układów, 


konawcą testamentu był mianowany kanelerz 
Talleyrand, któremu książę za to ofiarował 
na pamiątkę ów sławny namiot admiralski, 
robotę dam polskich, jedną z lisiur, otrzy- 
manych od carowej i złotą szpadę, sadzoną 
brylantami, również dar Katarzyny po bi- 
twie morskiej na Limanie*. Twierdzi naj- 
zupełniej błędnie, bo znowu nie trudził się, 
by poznać "dokładniej źródła drukowane, 
choćby już tylko wspomniany wyżej testa- 
ment, do którego dolaczono dwa kodycyle: 
w jednym prosi książę Józefa hr. Starzeń- 
skiego, kawalera orderów polskich, Teodora 
Weyhardta, konsyliarza Jego Imperatorskiej 
Mości i Franciszka Kruczkowskiego. swego 
doradcę prawnego, by raczyli „ten testament 
co do punktu i co do litery wyexekwować* 

w drugim znowu darowuje namiot, przez da- 
my polskie haftowany, przybranej swej cór- 
ce, Elżbiecie Ekomon, „aby nim rozrządziła, 
jak tylko zechce“, 

Prawdziwe to dzielo sztuki przeleżało 
zapomniane w pace, gdzieś na strychu wiek 
cały nieledwie. Przed kilkunastu czy dwu- 
dziestu nawet laty wydobyto je przypadkowo 
z ukrycia i wtedy oglądałem przepyszną ro- 
botę warszawskich wielbicielek Nassaua na 
wlasne oczy, a dr. Antoni J., tak spokojnie 
pominięty przez p. Rydla, opisał ją najdo- 
kładniej w opowiadaniu: „Spuścizna po księ- 
ciu Nassauskim*. Co się potem stało z na- 
miotem, powiedzieć nie umiem. Spadkobier- 
cy Elżbiety Butiaginowej, rozrodzeni dość 
licznie, Polacy i Rossyanie, nie skorzy byli 


a do odszukanego 
„skarbu“ ogromne przywiązywali nadzieje, 


Lisiury cesarskie dostały się żonie je- 
dnego ze służących wraz z innemi rzeczami, 
zamkniętemi w dwóch kufrach, a co do 
szpady, darowanej rzekomo Talleyrandowi, 
p. Rydel jeszcze raz pomylił się, o czem 
świadczy znowu ustęp Z cytowanego tylo- 
krotnie testamentu: „Gdy panowie d'Ara- 
gon i St.-Foy złożyli u p. Bacherota, ban- 
kiera w Paryżu, dwie szpady nasadzone bry- 
lantami, które od Najj jaśniejszej Imperatoro- 
wej Katarzyny Il. odebrałem, a nadto taba- 
kierkę nasadzoną pięknymi dyamentami, te 
daję i daruję córce przywłaszczonej mojej 
Elżbiecie Ekomon*. 


„Pragnę zostać pogrzebanym — pisze 
wreszcie książę Nassauski — bez żadnej oka. 
załości przez samych księży tynneńskich 
i ojea Marcina, we trzy dni po śmierci, na 
rozciągłości ziemi pięćdziesięciu stóp 
kw adratowych, która będzie bli- 
sko ementarza, a tam na przyszłość 
nikt pogrzebanym być nie może. Czynię fun- 
dusz na dwa posagi m trzysta złotych dla 
dwóch dziewic, zamąż każdego roku w Tyn- 
nie idących, z obowiązkiem, aby dziewice 
Tynny miały staranie około kwiatków na 
ziemi rozciągłości pięćdziesięciu stóp kwa- 
dratowych, ; gdzie pogrzebanym zostanę. Dwa- 
naście chłopów najznaczniejszych Tynny ro- 
bić będą wybór dwóch dziewie w dniu ani- 
wersarza mej śmierci, zamąż iść mających. 
Teh postępowanie i staranie około kwiatków 


na moim grobie, jakie mieć będą, wybór na 
ich korzyść skłaniać mają“. 

Autor szkicu historyczno- obyczajowego 
i tutaj popełnił moc błędów: każe „książę- 
cia Denassów* grzebać w Szczerem polu; 
przeznacza na ten cel eztery morgi 
gruntu; dziewezętom czterem ofiarowuje jako 
posag piąty procent od sumy trzech tysięcy 
rubli i t. d. Że pochowano go tuż obok 
ementarza świadczy fakt, iż mogiła orygi- 
nała-marzyciela dzisiaj weieloną jest w obręb 
tynneńskiego miejsca wiecznego spoczynku, 
utrzymanego z wyjątkową starannością, ob- 
sadzonego ślicznemi drzewami. Na tabliey 
grobowej widnieje jeszcze napół widoczny 
napis, lecz żadna z mołodyc tynneńskich, 
mijając ten zabytek ciekawszej. przeszłości, 
ani domyśla się, czyje prochy czekają tutaj 
na głos trąby Archanioła. 

Innych, drobniejszych błędów i wielu 
co prawda braków w pracy p. Lucyana Ry- 
dla nie podnosimy, zaprowadziłoby to nas 
zbyt daleko. Tak one, jak i wytknięte przez 
nas znikną zapewne w drugiem wydaniu 
bardzo ciekawego dziełka, co jeno powiększy 
jego istotną wartość. 

Piórem naszem kierowała szczera kole- 
żeńska Żyezliwość; pragnęlibyśmy bowiem, 
by poeta tej miary ina polu badań przeszło- 
ści nie narażał się na ciężkie zarzuty i kry- 
tykę uzasadnioną. 


LOS 


~t Rolle. 


zakomunikowano najwyższemu Trybunałowi 
kasacyjnemu 4 lipca 1891, aby mogły być 
przy załatwianiu skargi o unieważnienie 
wyroku na Roberta Stillera, uwzględnione. 

„Mimo to dnia 14 lipca 1891 r. skarga 
o unieważnienie wyroku została odrzucona, 
w skutek czego wyrok sądu kraj. krakow- 
skiego z 18 kwietnia 1891 w sprawie Stil- 
era otrzymał moc prawną. Natomiast zo- 
stał Hermann wyrokiem sądu wojskowego 
garnizonu krakowskiego dnia 20 paździer- 
nika 1891 za zbrodnię szpiegostwa a to na 
podstawie faktu z 14 czerwca 1891 i z po- 
wodu współwiny przez dalsze używanie pla- 
nów pochodzących od Szeligi i Stillera, da- 
lej za zbrodnię dezercyi, skazany na 10 lat 
ciężkiego obostrzonego więzienia a wyższy 
sąd wojskowy po przeprowadzeniu rewizyi 
aktów tego wyroku uznał wyrok ten za pra- 
womocny. 

Skoro więc Hermanna nie z powodu 
samego popełnienia czynu, ale z powodu 
współwiny w kradzieży planów zasądzono, 
toć nie można uważać tej okoliczności za 
„Szczególne zakończenie sprawy“, iż to za- 
sądzenie Hermanna nie wpłynęło na poprze- 
dnie skazanie Stillera. Stiller kilkakrotnie 
prosił o podjęcie śledztwa, zawsze jednak 
prośbę tę odrzucano, aż w r. 1901 udało 
mu się uzykać ponowne podjęcie śledztwa. 
rzeprowadzenie nowego śledztwa poruczono 
sądowi krajowemu we Lwowie, który to sąd 
17 listopada 1901 uwolnił Stillera od winy. 
Jeśli Jednakże Stiller twierdzi, że jego nie- 
Winność została po nad wszelką wątpliwość 
udowodniona, to nie jest słuszne, gdyż tak- 
że przy drugiej rozprawie głównej prokura- 
tor obstawał przy oskarżeniu i przemawiał 
2 przekonania za skazaniem obwinionego. 

Sąd we Lwowie w uzasadnieniu wyro- 
ku uznał, że zeznania Hermanna, złożone w 
policy, w których on co do kradzieży pla- 
mów przyznaje się do bezpośredniego czynu, 
byly pozbawione prawdy i zmyślone, praw- 
dziwe zaś były zeznania w sądzie garnizo- 
nowym w Krakowie. Sąd jednak dlatego, 
ponieważ tymczasem Hermann umarł i nie 
mógł być w śledztwie w sprawie Stillera 
przesłuchany, nie nabrał pełnego przekona- 
Ma o winie oskarżonego i z tej racyi wy- 
dał wyrok uwalniający. Twierdzenie, zasoby 
Hermann pod bezp odivunmna ;*kimś wpły- 
wem odmiennie zeznał, jakoby sam winę 
popanił i później jeszeze przyznał, że wpływ 
taki był i szczegółowo to przedstawił, — 
nie zostało niczem poparte. Dalej twierdze- 
ne, że Stiller przez proces karny popadł w 
nędzę, nie jest słusznem, gdyż przy główne: 
rozprawie we Lwowie 1901 sam Stjlier py 


dał, iż posiada realność wartości 112.000] 


koron, złożoną z dwu dwupiętrowych do- 
mów, z których pierwszy w r. 1890 dragi 
w czasie od r. 1877—1898 zostały wybudo- 
wane. Chociaż realności te w czasie od 25 
kwietnia 1891 do 21 listopada 1897 obcią- 
żone były długiem 81.000 koron, to jednak- 
że kwestya, jak oskarżony do takiego ma- 
jatku doszedł, przy głównej rozprawie nie 
została dostatecznie wyjaśniona. 

Następnie omawiał Minister wojny po- 
stępowanie dyscyplinarne ze Stillerem, które 
zasadza się na przepisach dyscyplinarnych 
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_ Łucya zrobiła uroczą minkę, 
chając : 
— Och! Włochy! trzeba być zakocha- 
ną, żeby tam podróżować !... 

„. Książę nie zdawał się tego słyszeć. Da- 
niel mówił dalej, wskazując na dwóch mło- 
dzieńców, siedzących na koziołku: 

— Qzy ci panowie nie będą pani to- 
warzyszyć ? 
— To zależy — odrzekła — od tego; 


jak mnie usposobią do końca mego 


wzdy- 


tutaj ; ale obecnie, jeden mnie nudzi, a dru- 
gı Jeszcze mnie nie bawi. 
Daniel zdawał się rozmyślać przez 


chwilę. 
— Niech pani patrzy co za prześli- 
M o m rzekł do mnie tymcza- 
„o żę, wskazując mi po lewej stronie, 
Rado 2 pomiędzy dwóch ak pi- 
am] 4 ez, sterczącą samotnie j 
a Ale nie mogłam niczem sie zająć - 
moja twaga skupiona była na WÓ AW 
między tymi dwojgiem, której większa część 
nie dochodziła do mnie, gubiąc się pod f 


rasolką różową, będącą w ciągłym rucħu. 
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| dał swoją wycieczkę do Berniny. 
pobytu | nie małe powodzenie, gdy przedstawiał, jak 


dla wojskowych urzędników z r. 1887. Mi- 
nister przytacza treść $$ 14 do 19 a nastę 
pnie niektóre dalsze paragrafy tych przepi- 
sów, dodając, że gdy R. Stiller przez sąd 
krajowy we Lwowie 1901 r. został uwolnio- 
ny od zarzutu zbrodni szpiegostwa, otrzymał 
napowrót szarżę jako wojskowy budowniczy 
akcesista rachunkowy. Jednakże potem na 
podstawie $ 22 musiano zarządzić postępo- 
wanie dyscyplinarne, w skutek czego ko- 
menda I. korpusu zażądała dotyczących a- 
któw od sądu krajowego we Lwowie i na 
podstawie rozważenia faktów, zwłaszeza po- 
nieważ eo do winy oskarżonego w ogóle mo- 
menty podejrzenia jeszeze pozostały, zadecy- 
dowała w myśl przepisów, że do Stillera nie 
można mieć zaufania w służbie i bez szkody 
dla niej nie może być pozostawiony w służ- 
bie państwowej. 

A ponieważ także Ministerstwo wojny 
postanowiło wydalenie Stillera, został ten 
rozporządzeniem z 19 lutego 1903 usunięty. 
Zapatrywanie, że w kwestyi winy lub nie- 
winności jedynie dotyczący sąd i to ostatni 
ma decydować, podziela i uznaje Zarząd woj- 
skowy zupełnie. jednakże w wypadku o któ- 
rym mowa chodziło o kwestyę zaufania, co 
do której w myśl sankcyonowanych przepi- 
sów decyzya przysługuje jedynie Minister- 
stwu wojny. 

Zgodnem jest więc z brzmieniem $ 22, 
że kwestya ta musi być traktowana według 
tego paragrafu, a nie według $ 14, gdyż tu 
nie wchodzą w rachubę żadne akta sądowe. 

W końcu zaznaczył P. Minister w spra- 
wie pretensyj Stillera do zaległej zapłaty od 
chwili uwięzienia jego aż do uwolnienia przez 
sąd lwowski, że według przepisów wydaleni 
ze służby urzędnicy tracą te pobory. Doda- 
tkowe wypłacenie pensyi za czas od pierw- 
szego skazania aż do przywrócenia szarży 
nie mogło nastąpić, ponieważ w tym czasie 
Stiller nie pełnił służby, więc nie miał za 
co brać zapłaty. Nieprawdą jesi, jakoby pro- 
kuratorya skarbu w Wiedniu uznała pre- 
tensyę Stillera za uzasadnioną. Minisierstwo 
wojny postąpiło zatem w tej sprawie zupeł- 
nie prawnie, wydało orzeczenie, które mu- 
siało być wydane i postępowanie Minister- 
stwa jest zupełnie poprawne. Błędnem więć 
byłoby twierdzenie, jakoby Ministerstwo woj- 
ny śledztwo dyscyplinarne poddało rewizyi, 
która się wcale nie odbyła i nie może też 
być mowy o ignorowania wyroku sądowego. 

Po P. Ministrze wojny zabrał głos del. 
W alterskirchen, a zagajając obrady nad 
budżetem wojskowym, wyraził życzenie, by 
dyskusya była stosownem upomnieniem Wę- 
arów, aby nie wziuszali podstaw siinej ar- 
iii, gdyż ausiryacka Delegacya nie mogłaby 
wówczas uchwalić kosztów utrzymania armii, 
która nie jest wspólną. 

Następnie del. Kaftan oświadczył, iż 
z zadowoleniem przyjmuje do wiadomości 
rozporządzenie P. Ministra wojny w spra- 
wie nauki języka pułkowego. Omawiał dalej 
sprawę zaprowadzenia w armii nowych dział 
polowych i zaznaczył, że w sprawie wyboru 
materyału powinno się pozostawić odpowie- 
dzialność fachowcom wojskowym. 

Del. Biankini wyraża narodowi ros- 
syjskiemu, toczącemu walkę na dalekim 


Jej mąż zajmował się nią tylko tyle, żeby 
otaczać ją swoją opieką. 
Drogie dziecko, czy ci nie zimno ? — 
rzekł, gdy wjechaliśmy w cień i jednocze- 
śnie narzucał na jej ramiona pelerynkę z j 
snego sukienka. 

Odsunęła go znudzonym ruchem, nawet 


¿mu nie dziękując. 


— A tobie? — spytał Daniel, który 
nie myślałby mnie o to zapytać, żeby nie to 
przypomnienie, 

— Och! dziękuję, aż nadto mi gorąco. 

Przybyliśmy nareszcie! 

Obaj panowie wygnani na koziołek rzu- 
cili się ku Łucyi, chcac jej pomódz przy wy- 
siadaniu, ale ona, z przesadnem wyróżnie- 
niem przyjęła rękę Daniela, która jednocze- 
śnie się wyciągała. Gaston d Astruc spojrzał 
na niego nieprzychylnie, jakby chciał powie- 
dzieć: „I ten także ?...“ 

Od samej hali w Palace-Hotel zaczęły 
się powitania radośne; zaprezentowano nas 
jako szacowną zdobycz i mimowoli zostali- 
śmy wciągnięci w halaśliwą grupę wyciecz- 
kowców, wypełniających wszystkie zakątki 
Engadiny. Podczas sniadania Daniel opowia- 

Odniósł 


to trzeba żłobić każdy stopień w lodzie, żeby 
wejść na górę, będąc związanym sznurem z 
towarzyszami wycieczki i przewodnikami, a 
zachwyt doszedł do zenitu, gdy się dowie- 
dziano, że na ostatnich sto metrów wchodzi 
się, pomagając sobie rękami i nogami, bę- 
dąc zawieszonym nad pelną szczelin prze- 
paścią. 

— Jakże pani musiała być niespokoj- 
ną? — mówiono mi ze wszystkich stron, z 
udanem: zainteresowaniem ludzi bawiących 
się przygodami. A 

— Pogoda była pewna, a mój mąż jest 
bardzo zgrabny — odrzekłam, chcąc odwró- 
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Wschodzie, swą sympatya i zapytuje, jakie, 
w obec tego, że Rossya jest zaangażowaną 
w Azyi Wschodniej, mogą wyniknąć następ- 
stwa, gdyby na Balkanie wybuchły niepo- 
koje. W końcu żąda, aby wszystkie te ko- 
rzyści narodowe, jakie przyznano Węgrom, 
przyznane zostały także Uhorwatom. 

Del. Stürgkh wyraża nadzieję. że 
wypadki na dalekim Wschodzie nie zamącą 
dobrych stosunków, panujących wśród mo- 
carstw europejskich, chociaż jest możliwe, 
że wypadki w Azyl wschodniej wywrą pe- 
wien wpływ na rozwój rzeczy na bliskim 
Wchodzie europejskim. Mowca w interesie 
powagi Monarchii i jej mocarstwowego sta- 
nowiska głosować będzie za budżetem. 

Po przemówieniach delegatów Ryby i 
Skenego obrady przerwano do czwartku. 


(Delegacya węgierska). 


Wiedeń, 17 lutego. Delegacya wę- 
gierska obradowała wezoraj w dalszym cią- 
gu nad budżetem Ministerstwa spraw 
zagranicznych. 

Del. Hodossy zwraca uwagę P. Mi- 
nistra na napisy i godła, umieszczone na 
gmachach państwowych za granicą. Napisy 
te nie odpowiadają przepisom węgierskiego 
prawa państwowego. W sprawie veta sądzi, 
że nietylko Oesarzowi austryackiemu, ale i 
Królowi węgierskiemu przysługuje to prawo. 

Del. Hegediis domaga się gorącego 
poparcia interesów handlowych i ekonomi- 
cznych w obu połowach Monarchii. 

Del. Vlassics przyłącza się do wy- 
wodów del. Hodossyego w sprawie veta, 
które istnieje od 200 lat i wielokrotnie było 
wykonywane. Przysługuje ono także Królowi 
węgierskiemu. Mowca prosi ministra, aby, 
gdy zajdzie potrzeba wykonania tego prawa, 
uczynił to także imieniem Króla węgierskiego. 

Na tem dyskusyę zamknięto. 

Prezes gabinetu hr. Tisza, zabrawszy 
głos, zwraca się przeciw onegdajszyra wywo- 
dom hr. Apponyiego i podnosi, iż P. Mini- 
ster hr. Gołuchowski nia przedstawił w swei 
oruożć trójprzymierza jako jedynej kom- 
binacyi, zaznaczył tylko, że ono dla Monar- 
chii austro - węgierskiej jest najodpowiedniej- 
sze i pozostanie ona mu wierną, póki istniejące 
warunki przemawiać będą za jego utrzyma- 
niem. Żadnemu z państw, należącemu do 
trójprzymierza nie przysługuje jakikolwiek 
wpływ na rozwój siły zbrojnej innego z 
państw, wchodzących w skład tego przy- 
mierza. Skutki istnienia trójprzymierza wi- 
doczne są w pokojowem ukształtowaniu się 

| stosunków anicą, wydatki 2a cele 
wojskowe w skutek istnienia jego nie po- 
większyły się, lecz owszem się zmniejszyły. 
W ostatnich 20 latach bylibyśmy daleko 
więcej wydali, gdyby nie trójprzymierze, 
które ustaliło stosunki pokojowe z zagranica. 

W sprawie porozumienia z Ros- 
sya co do polityki na Bałkanie pod- 
nosi mowca, że oba państwa postępują ró- 
wnolegle i nie mają wcale na celu polityki 

ekspanzywnej. W tem leży też nadzieja, że 
gdyby wśród dzisiejszych stosunków utrzy- 
manie status quo na Balkanie było niemo- 
żliwe i gdyby zaszła konieczność powzięcia 
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jących się w cudzem cierpieniu. 

— daje mi się, że ja także potrafiła- 
bym zrobić jakąś wielką wycieczkę — rze- 
kła nagle Lucya, wznosząc, do góry swoją 
zuchwałą główkę. — (i, którzy mają ochotę 
mi towarzyszyć, niech to oświadczą! 

Wszyscy panowie podnieśli rece w górę, 
a ja z nimi, ponieważ Daniel do nich na- 
leżał. 

— Brawo! — zawołano — będą dwie 
panie! — wspaniale! 

Książę przystał pierwszy, pochwalając 
ten projekt tak samo, jak wszystkie fantazye 
żony. 

— Nie obawia się książę, żeby Łucya 
nie zmęczyła się zanadto? Bardzo ciężko piąć 
się pod górę dla nieprzyzwyczajonych... Co 
do mnie, trzy dni byłam chora po mojej wy- 
prawie na Languard. 

— Ba! — Łucya ma muszknży ze stali, 
a zresztą, przyjąłem za zasadę nigdy się jej 
nie sprzeciwiać. 

— (zy to ma być najlepszy sposób, 
żeby zasłużyć na miłość? — spytałam. 
Jedyny sposób w moim wieku — 
odrzekł książę z wyrazem rezygnacyi, nie 
bez godności. 

Z powrotem, Daniel zaproponował, że 
zamieni się na miejsce z hrabią Talbi i 
usiądzie na wysokim koziołku; młody ezło- 
wiek już się gotował wskoczyć do powozu, 
gdy Łucya się wmięszała.... 

— Nie pozwalam! — każdy wraea na 
swoje miejsce! — i znowu umieściła się na- 
przeciw mego‘ męża. 

Miałam ochotę rzucić się na tę zalotną, 
a zgrabną postać! 

Kiedy w Saint - Moritz pożegnaliśmy 
księstwo de Raimes i pozostałam sama w 
powozie z Danielem wracając do Pontresiny: 


od siebie politowanie tych ludzi, lubu- 
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nowych decyzyj, nowe porozumienie 4 się 
syą 1 wśród zmienionych stosunków kae 
także utrzymać. W końcu podnosi mi „4 
że wśród dzisiejszych stosunków mozi? ej 
zadowolonym z przeprowadzenia tej dB 
cząstki reform, jakiej na Bałkanie dokon A 
i oświadcza, iż rząd węgierski solidar 
się z polityką hr. Gołuchowskiego. | wf 
Następnie przyjęto projekt budżetć tw 
nisterstwa spraw zagranicznych za POS gi 
do dyskusyi szczegółowej i uchwalono i nie 
nistrowi hr. Goluehowskiemu voruð zalać, 
za jego politykę, wszystkimi głosami Fess 
ciw głosom delegatów: Ugrona, 050 
nyiego, Apponyiego i Rakovszkyego: . ysy 
Po krótkiej dyskusyi szczegółowej P „p, 
jęto budżet Ministerstwa spraw zagranicz ię, 
a nadto budżet wspólnego Ministerstwa $ 
bu i wspólnej Izby obrachunkowej. 
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Niemcy w Królestwie Polski 


pesa Nowojć 


Autor przypomina na wstępie, że 
Polskie otrzymało ich w spadku po je” 
Potem napłynęli oni liczniej w siódmem Tija- 
sięcioleciu wieku zeszłego, gdy ówczeslć „wg, 
dza administracyjna otaczała ich szcze8) yy. 
mi sympatyami. Opłacali jej za to beż sda 
dną lojalnością w obec ówczesnych %4 
rzeń. Po za tem wreszcie byli innymi a 
obecni i nie ujawniali żadnych zgoła 
dencyj kulturtregerskich. zró” 
Według danych za rok 1891, odl” 
lestwie Polskiem mieszkało 164.444 wych w 
ców pruskich (i 30.767 uustryackich)» 
tej liczbie 67.488 osób, które nie DAMPI- 
poddaństwa rossyjskiego. Cudzoziem60%t, 
siadających nieruchomości, było 37.057, do” 
rzy mieli 1,883.876 morgów ziemi, 4.4/ 
mów i 1.787 fabryk i handlów, ocenio 
na rnbli 297,663.834. Rzemieślników ! 
„otników Niemców było 88.000. | sagi 
Dane powyższe, które nie aand ' 
się obecnie, są bardzo wymowne. “i 
piotrkowskiej, kaliskiej i warszawski 
całe kolonie niemieckie, zamieszkane H ł 
ludność, żyjącą w odosobnieniu narodot 
mającą swoje niemieckie szkoły kos 
swoje świątynie i swych pastorów i PIE 
zumiejącą prawie zupełnie języka poź jet 
Takie ogniska przemysłu, jak dódź, je” 
Ozorków, Sosnowiec i inne są zupelnie kie 
mieckie, istnicją stowarzyszenia Śpiew cje 
i gimnastyczne, teatry i banki NICD go 
i t.d. W Łodzi, ognisku życia niemieć , po 
służba hotelowa nie mówi inaczej, t) ku 
niemiecku. „ról 
Chociaż z liczby cudzoziemców W k 
stwie Polskiem, przeważnie Prusaków, 15) ge 
osób przyjęło poddaństwo rossyjskie, ta oj. 
na nie przesądza o ich czysto niemieckich * cya 
racyach patryotycznych, ani nie pomaść „ge 
milewaniu. Przyjęcie poddaństwa pot! 
bylo tylko dla uregulowania stanowisk jej 
Według wnowy rossyjsko-niemi ay 
z r. 1872, poddany niemiecki, zamies oÝ 
w Rossyi, jeżeli w ciągu 10 lat nie 0 
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—  Posmutniałaś czegoś — 128 
on z dobrym wyrazem, który miewał; j 
był odświeżony rozrywkami zewnętrzmć” uje 
— Mylisz się, jestem tylko 5% 
wa, żem znowu sama z tobą została. kl 
— (o za przyjemny dzień! — 12° 
przejażdżka była wyśmienita. M 
I na znak zadowolenia zabierał 5 
palić papierosa. 
— Pocałuj mnie przedtem! k, 2! 
Złożył na moich ustach pocałune hr 
tracąc z oczu zapałki, która się wypo wyci 
Nadszedł dzień wyznaczony n% hE 
czkę na Corvatsch. Widzieliśmy Się Jeron. 
kilkakrotnie z Łucyą i wszystko umo 
co do tej wyprawy, którą zaliczała 
żnych wypadków tego sezonu. W f 5 
spodniezee, z nogami opiętemi w hort yal? 
masze, z kijem alpejskim w ręku, Ś MU 
nas, pomiędzy mężem, a swoimi dwom® jedi 
ratorami, u stóp góry, z wyzywający” „zed, 
wyrazem, który aż nadto był jej do GWO i 


i 


sto 
j 
— Nigdy nie zdołasz, moja drogi, dł 


w góry w takich bucikach! — rzeki yje 

niej. — Dobre są do chodzenia po 8% 

drodze, albo po bulwarach. „calą 
— Zobaczycie! — odrzekła odp $ 

się na swoich wysokich obcasach Í $ 

na czele naszego oddziału. piel” 
Rzeczywiście, z wyjątkiem 7 ;gki®! 


5 
który znał z doświadczenia drogi alpel pr 
nikt z nas nie miał górskiego obuwi® 
częliśmy wchodzić, rozmawiając 7 
śmiech Fucyi rozbrzmiewał pod W 
świerkami z odgłosem kaskady; obrać 
ciągle, patrząc czy wszyscy jesteśmy | wf” 
się kto zatrzymał na chwilę, bezlitośm! 
wała go do pospiechu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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, traci poddaństwo. Tymezasem w 
stwie Polskiem, zdaniem autora, mnó- 
lemców mieszka całe dziesiątki lat w 
Warunkach i nie traci poddaństwa, 
lisci przyjmuje je tylko głowa rodziny, a 
Sty Pozostawia w poddaństwie dawnem. 
Wojsk, Za się to ustawicznie przy poborach 

„owych, gdzie synów takich świeżo 
woja ch poddanych trzeba uwalniać od 


brani Prawo z dnia 14 marca 1887 roku za- 
tunto cudzoziemcom nabywać posiadłości 
brg A w Królestwie Polskiem poza 
Miem; © Miast, jako też dzierżawić ich lub 
j tz l zarządzać. Rejenci nie dopełniają o- 
lagyę 19 Aktów tego rodzaju, ale za to ope- 

Wag akie dokonywują się symulacyjnie i 
liapod nie są w możności ich obalić, gdyż 
May, 9 a prawie nigdy udowodnić obejścia 
Inn... Jakiemu ekonomowi, czy leśnikowi lub 
r A oficyaliście, który oficyalnie jest pod- 
istoj funkeyonaryuszem w majątku, a w 
jest według cichej umowy z właścicielem, 
Pzp, Domocnym zarządzającym. Z tego 
Wang ~ Prawo rzeczone powinno być przej- 

1 znacznie obostrzone. 

Jątki pasie granicznym są rozległe ma- 
opo; należące do dymisyonowanych lub ur- 
teh 11Ch oficerów pruskich. W majątkach 
lug Pa7uje ład wzorowy, sami właściciele, 
Wa 3 zresztą wykształceni i dobrze wycho- 
boj In; howują się bez zarzutu, uprzejmie, 
A” starają się mówić po rossyjsku i 
Salon; portret Bismarcka nie w każdym wisi 
kiep © Ale... przed kilku laty pisano o ja- 
Króle „informatorach“, zamieszkujących w 
go p ie Polskiem, którzy z polecenia swe- 
Bięz du badają kraj pod względem strate- 
Jest ym i dostarczają danych. Może tak nie 
k W istocie, ale za to pewnem jest, iż 
ego tutejsi cieszą się szezególną pieczą 
Wsz, „Z4du. Często n. p. Niemiec, zgłosi- 
Wizęg 7,7% interesem do biura powiatu lub 
teza do spraw włościańskich, gdy usłyszy 
Wniesię ? odmowną, odrazu oznajmia, że 
t najt skargę do swego rządu. Często też 
W a lszych nawet kolizyi tego rodzaju 
hoce ają korespondencye dyplomatyczne. W 
laki  Tarcka Niemcy wprost grozili w 
Domi; razach Bismarckiem, który też nie 
Niema nawet drobiazgów, jeśli tyczyły się 


i parlamentu niemieckiego. 


(Telegram). 


tin Berlin, 17 lutego. W parlamencie nic- 
Nigt © Podczas dyskusyi nad budżetem mi- 
Sprawa wa spraw wewnętrznych omawiano 
świą, © udziału Niemiec w wystawie wszech- 
tą raid w St. Louis. Dep. Singer (so- 
ty |) wystąpił w ostrych słowach prze- 
ej luczeniu z wystawy secesyi. 
tig ekretarz stanu hr. Posadowski 
lą, R iż secesya nie została wykluczo- 
zs rz. usunęła się sama. Mowca nie chce 
Miagaj S2C W tym sporze. Secesyoniści po- 
ty Ja, że starzy malarze nie umieją pa- 
Ceg ! Starzy malarze zaś utrzymują, że se- 
ści nie umieją malować. 

łają FLA br. Oriola oświadcza, iż rząd 
yi rdzo nieszczęśliwe stanowisko w obec 
łuki "która ma ogromne zasługi okolo 
isé a} ikt w państwie, choćby nie wie- 
Jak był wysoko postawiony, nie może 
1) sztuce, jakiemi drogami ma kroczyć. 
tę , mia M iiller podnosi, iż minęły już 
jie wolą gdy rządzić można było hasłem: 
iech pj, 5:0 Jubeo*, a w sztuce już najmniej. 
Wionym © kto przypatrzy pomnikom, usta- 
PR. Siegesalee, (w Thiergartenie 
> wykonanym według najwyższego 
bieta: a ujrzy, iż nie ma do czynienia z 
Mgły « Sztuki, a gdyby się te pomniki za- 
wy nie warto było ich wykopywać. 
końcu tytuł powyższy przyjęto. 


I 


Ta 


Z sejmu pruskiego. 


(Telegram). 


tany rlin, ily lutego. W Izbie deputo- 
skusyi mu pruskiego podczas wczorajszej 

| Uę nad budżetem górnictwa, przy ty- 
Seł po WM ruchu kopalń“ zabrał glos po- 

: V Woda! | P. Korfant va  olemizówał Z 
by Enie. p. Volza, który zaprzeczył, jako- 
wód do na Górnym Szląsku mieli jaki 
Olzę a skarg i żalów. Mowca wezwał p. 
Brzękon Y udał się na Szląsk, a tam się 
Bose ż 0 Erzywdach i cierpieniach, jakie 
SEn e. robotnicy. Dalej opisywał mow- 
Aleję e robotnicze na Górnym Sziąsku, 
Mbeya, rod urzędników panuje ogromna ko- 


Korp, Minister Möller odpowiadając pos. 


niemu oświ 
» + OSWiadez ł że È p 1 
: ; 0ZCZ wał sie 
ti Z Spodzi I y czarował się, 


: „SIĘ Czegoś wielkiego, a spo- 
ę ćzemś bardzo małem. 
alej 


peyi urzędnik 


p- Korfanty wspomniał o 
ów, a nie wymienił na- 


pm AT A a A OOO W A W W TO e OOO OZ ZZO W OWO EEE WE O 


mame O A R A e OE ZZA OE O O Z A CR Z WW, 
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zwisk, to uczynił coś, czego parlamentarnie 
nie chcę nazwać, a eo w Życiu zwykłem na- 
zywa się oszczerstwem. 

Na tem dyskusyę zamknięto. 

Zabiera głos w sprawie osobistej Volz i 
wyraża ubolewanie, że z powodu zamknięcia 
dyskusyi nie może odpowiedzieć na oszczer- 
cze zarzuty p. Korfantego. 

Wiceprezydent p. Krause przywołuje 
mowcę do porządku. 

P. Korfanty oświadcza, iż spodzie- 
wał się, że minister może pojmie, dlaczego 
on nie chce wymieniać nazwisk urzędników. 
Gdyby podobne słowa padły z ust ministra 
poza Izbą, toby mowca wiedział, jak zażądać 
satysfakcji. 

Prezydent Koller objąwszy przewo- 
dnictwo, oświadczył, iż minister Móller użył 
silnego wyrażenia w obec p. Korfantego. — 
Owóż prezydent podnosi, iż gdyby który z 
członków Izby użył podobnego wyrażenia do 
ministra, to mowca, jako prezydent Izby, 
skarciłby go za to. 


Z europejskiego Wschodu. 


Wiedeński Fremdenblatt w depeszy z 
Saloniki donosi, że zwycięstwa japońskie 
wywołały radość w kołach tureckich I wzbu- 
dziły wśród Turków nadzieję, że będą mogli 
wojnę na swą korzyść zużytkować. 

Rząd serbski wystosował do prefekta 
w mieście Vranica wezwanie, ażeby wydalił 
bawiących tam emigrantów macedońskich, 
którzy organizują oddział wojska przeznaczo- 
ny do wkroczenia na terytoryum tureckie. 
Emigranci macedońscy mają być dostawieni 
do Belgradu. 

Poseł turecki na dworze serbskim za- 
protestował przeciwko przemycaniu znacz- 
nych rzekomo mas dynamitu z Serbii do 
Macedonii. Serbski minister spraw zagrani- 
cznych oświadczył, że nie wie nie o takich 
przesyłkach. Poseł turecki w obec tego za- 
przeczenia zobowiązał się dostarczyć dowodu 
prawdziwości swego twierdzenia. 

* * 


(Telegramy). 


Sofia. Zamianowanie Hilmi baszy ko- 
mendantem żandarmeryi wita prasa tutejsza 
z wielką niechęcią, widząc w tem próbę po- 
nownej zwłoki w przeprowadzeniu reform. 

Belgrad. Dzienniki tutejsze donoszą, 
że Atnauel w Diakowieuch stawili zbrojny 
opór Korisyi podatkowej przy przeliczaniu 
bydła. Nadeszło wojsko z Mitrowicy i dało 
ognia, przyczem 18 Arnautów padlo trupem 
Wojsko straciło 4 ludzi. Ze Skoplii wysłano 
posiłki. 


WOJNA 
rossyjsko -japońska. 


Jak długo trwać będzie wojna? 


Ludzkość staje się eoraz bardziej nie- 
cierpliwą. Wojna, która trwa całych.... dni 
dziesięć, zaczyna nudzić, i publiczność traci 
sympatyę dla najdzielniejszych nawet wodzów. 
jeśli minie dzień bez stoezenia wielkiej bi- 
twy, zniesienia znacznego oddziału wojska, 
lub wysadzenia bodaj jednego pancernika w 
powietrze 

A jednak trudno przypuszczać, aby w 
toczącej się wojnie sprostano tak wygóro- 
wanym Żądaniom Wedle wszelkiego bowiem 
prawdopodobieństwa trwać będzie ona (przy- 
najmniej zdaniem Voss. Złg, z której zapo- 
żŻyczamy ów horoskop) bardzo długo. — 
Nawet gdyby Japończykom udało się odnieść 
znaczne zwycięstwa na morzu i lądzie, wojny 
to nie skróci. Rossyą może być pobita raz 
i drugi i trzeci, ale trudno przypuszczać, aby 
została pokonaną. W grze tu całe jej mo- 
carstwowe stanowisko, cała powaga w świe- 
cie; bronić ich będzie do ostatniej kropli 
krwi i w razie niepomyślnego obrotu nie prę- 
dzej zdecyduje się na zawarcie pokoju, aż 
wyczerpie wszystkie swe siły i zasoby. 

Atutem w ręku Japonii jest pobliże 
terenu walki i niespodzianka, którą sprawi- 
ła caratowi. Jakkolwiek bowiem rokowania 
japońsko-rossyjskie weszły już w sierpniu 
r. z. w stadyum krytyczne, zerwanie stosun- 
ków dyplomatycznych zaskoczyło Rossyę — 
jak się pokazuje — zgoła nieprzygotowaną 
na to. Przyjęto tam bowiem za dogniat, że 
Rossyi dopóty nie grozi wojna, dopóki ona 
sama jej nie zechce. Tymczasem wojowniczy 
duch Japonii odważył się na krok. którego 
nie byłoby zaryzykowało pewnie żadne z mo- 
carstw Europy. I oto pokazuja się, że ani 
rossyjska flota nie jest dość silna. by ode- 


Jeżeli — | przeć zamach, ani nawet wojsk lądowych 


nie skoncentrowala Rossya tyle, ile rze- 
komo miała skoncentrowac. Posilki, któ- 


»Gazeta Lwowska z dnia 18 lutego 1904 r. 


re ma otrzymać flota, dostaną się nie 
prędzej, jak za cztery tygodnie na miej- 
sce przeznaczenia, a jeśli prawdą jest, 
że cztery dywizye rossyjskie europejskie- 
go terytoryam przerzucone mają być na 
Wschód azyatycki, to transport ich zajmie 
także sporo czasu, upłynie bowiem 110 dni 
od chwiłi mobiłizacyi, zanim wojska te do- 
trą do wskazanych im punktów. Jeśli więc 
mobilizacya rzeczywiście zarządzoną została 
jeszcze dnia 8 lutego, to przybycia tych 
wojsk ma stanowisko oczekiwać należy do- 
piero w połowie maja. O szybkiem więc u- 
kończeniu wojny nie może być mowy. Straty, 
jakie Rossya poniesie w pierwszym okresie 
walki, z pewnością nie skłonią jej do za- 
warcia pokoju. I choćby coraz nowe zwy- 
cięstwa przypadły Japonii w udziale, walka 
rozstrzygająca przypadnie dopiero na drugą 
połowę maja. Mogą zaś i wówczas jeszcze 
zajść wypadki, które opóźnią rozstrzygnięcie 
i wniwecz obrócą sangwiniezne przewidywa- 
nia końca wojny. 

* 


(Depesze otrzymane dziś w nocy). 


Paryż. Agencya Havasa donosi z Pe- 
tersburga: Demonstracya foty japońskiej u 
ujścia rzeki Jalu miała, zdaje się, na celu 
odwrócenia uwagi Rossyan od większych ru- 
chów wojsk japońskich, które odbywały się 
pod ochroną krążowników japońskich, a które 
mają na celu przerwanie połączenia kolejo- 
wego z Port Arthur. 

Londyn. Do Biura Reutera telegra- 
fują z Niuczwang: Rossyanie wzmacniają tu- 
tejsze fortyfikacye. Admirał Aleksiejew udał 
się d. 15 b. m. z całym sztabem z Port Ar- 
thur do Charbina. 

Daily Mail donosi z Tokio: Rossyanie 
koncentrują 37.000 wojska w Fenhuan-czeng, 
który to punkt ma stanowić główną twier- 
dzę po mandżurskiej stronie rzeki Jalu. 

Londyn. Biuro Reutera donosi z Soeul: 
Tutejszy poseł japoński i attaché wojskowy 
byli dnia 9 lutego u cesarza Korei na au- 
dyencyi i zawiadomili go o zmianie sytua- 
cyl i o zerwaniu przez Japonię stosunków 
dyplomatycznych z Rossyą. Cesarz pochwa- 
lił otwarte postępowanie Japonii i oświad- 
czył, iż chętnie pieczę nad swem państwem 
powierza Japonii i całkiem się na nią zdaje. 

Jokohama. Nowozakupione przez Ja- 
ponię krążowniki wojenne „Nishin“ i „Ka- 
zuga“ przypłynęły d. 16 b. m. rano na wody 
japońskie koło Jokosuka. 

Soeul. (Doniesienie Biura Reutera). 
Dnia 16 b. m. odpłynął stąd statek francu- 
ski „Pascal“. Na podkładzie jego znajdują 
się: poseł rossyjski w Korei Pawłow Z ro- 
dziną, oraz załoga ze statków rossyjskich 
„Warjag“ i „Korejec*. Odjazd spóźnił się 
z powodu przeszkód formalnych; stawianych 


EJ 
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Były ambasador japoński w Peters- 
burgu, Kurino, bawiąc obecnie w taj- 
nej rzekomo misyi dyplomatycznej w Berli- 
nie, przyjął u siebie pewnego dziennikarza 
niemieckiego i mial z nim dłuższą rozmowę 
na temat zatargu japońsko - rossyjskiego. 
W rozmowie tej zaznaczył on z naciskiem 
usposobienie pokojowe cara i wyraził przy- 
tem opinię, że także i sam naród rossyjski, 
podobnie zresztą jak i japoński, szczerze 
pragnął pokoju, jednakowoż Japończycy, mi- 
mo wszystko, nie mogli żadną miarą zado- 
wolić się pokojowem zapewnieniem cara, 


gdyż widzieli zbyt dobrze, jak tuż prawie pod 
ich bokiem odbywały się nieustannie przy- 
gotowania wojenne ze strony rossyjskiej. 
Wobec tego zatarg stal się w końcu nieuni- 
knionym i istotnie wybuchnął, prędzej może, 
niż się spodziewano. 

W końcu rozmowy oświadczył Kurino, 
że dotychczasowa ambasada petersburska, z 
powodu zerwania wszelkich stosunków dy- 
plomatycznych pomiędzy Rossyą a Japonią, 
mieć będzie chwilowo swoją siedzibę w Sztok- 
holmie. 

Według depeszy z Tokio, japoński sztab 
generalny przygotowal na pierwszy tydzień 
wojny wysadzenie na ląd 20.000 ludzi w 
portach koreańskich. Ta część planu wojen- 
nego Japonii została też ściśle wypełnioną. 
Dalszych 20.000 będzie na lądzie w bieżą- 
cym tygodniu, co też równocześnie umożliwi 
projektowane posuwanie się na północ. Marsz 
ten jednak z konieczności może się odbywać 
tylko w powolnem tenipie. 

Według depeszy, nadeszłej z Seul, kolo 
Mazampo i Czemulpo stoi dwanaście japońi- 
skich okrętów wojennych. 

Książę rossyjski Koczubej złożył w re- 
dakcyi Now. Wremieni 15.000 rubli, jako 
kapitał zakładowy funduszu składkowego, 
mającego posłużyć do sprawienia nowych 
okrętów wojennych w miejsce zniszczonych 
przez Japończyków podczas ostatnich starć 
pomiędzy flotą rossyjską a japońską. 

Dzienniki berlińskie odbierają z Tokio 
następującą depeszę: 

Naczelny komendant japoński pod Oze- 
mulpo, adinirał Togo donosi dnia 11 b. m.: 
O północy dnia 8 b. m. (poniedziałek) zaa- 
takowaly nasze torpedowce z wielką brawurą 
rossyjską flotę w przystani Port-Arthur. — 
Przyjęto nas rzęsistym ogniem. Mimo to po 
naszej stronie straty były bardzo niezna- 
czne. — Nasze torpedy trafiły w trzy ros- 
syjskie krążowniki. 

Następnego dnia (wtorek) o godzinie 
10 rano przybyła nasza flota na wysokość 
Port-Arthur i rozpoczęła ogień na nieprzy- 
jaciela. Jakkolwiek nie jest dokladnie znany 
wynik bitwy, jestem pewny, że ogień naszej 
floty wyrządził nieprzyjacielowi ogromne 
szkody. Nieprzyjacielskim okrętom udało się 
uciec do portu. Wskutek tego o godzinie 
1/1 po południu ogień wstrzymaliśmy. Nasza 
flota cofnęła się, nie poniósłszy najmniejszej 
straty. Tylko czterech ludzi zabitych a 54 
rannych. 

Do Köln. Zfg. donoszą z Petersburga, 
że wszystkie wiadomości o wylądowaniu Ja- 
pończyków, czy w Talienwanie, czy też w 
okolicy, są nieprawdziwe, Gdyby w pobliżu 
Port-Arthur Japończycy wysadzili na ląd 
znaczniejsze oddziały wojska,  musianoby 
o tem wiedzieć. 

Londyńska Daily Mail z całą stanow- 
czością i na podstawie rzekomo najlepszych 
informacyj, zaprzecza wiadomości o bombar- 
dowaniu Hakodate. Również nieprawdziwą 
jest wiadomość o bombardowaniu Fukajamy, 

Wielkie przygnębienie wywolała wśród 
Japończyków wiadomość o zatopieniu japoń- 
skiego parowca „Rakamara”, przyczem wszy- 
scy pasażerowie i majtkowie zatonęli. Rząd 
japoński proklamował represalia przeciwko 
pięciu rossyjskim paroweom, które przewie- 
ziono do Saseho, a które mialy być puszczone 
wolne. Obecnie są one uważane jako zdo- 
byez. Między tymi paroweami znajduje się 
także parowiec „Jekaterynosław* rossyjskiej 
floty ochotniczej. 


przez: Japończyków. 

San Francisco. (Doniesieniu Biura 
Reutera). Przedsiębiorcy donoszą, że ładunek 
konserw, który na statku „Coptic“ wysłany 
został do Port-Artura, został w Nagasaki 
skonfiskowany przez Japończyków. W przy- 
szłym tygodniu odchodzi stąd milion funtów 
mięsa wędzonego dla Rossyan. Spodziewają 
się, że tym razem transport ten dojdzie na 
miejsce przeznaczenia. 


Zagranica w obec wojny. 


RNA 


_ Wiedeń. Ze strony rządów rossyj- 
skiego i japońskiego nadeszły do e. i k. Mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych urzędowe za- 


wiadomienia, że oba te państwa znajduja się 


między sobą w stanie wojennym. Monarchia 
austro- węgierska wstąpiła w skutek tego w 
stosunek neutralności do obu stron wojuje- 
cych i będzia ściśle postępowała w mysl 
prawa międzynarodowego. Dla poddanych 
austro - węgierskich wypływa z tego obowią- 
zek starannego unikania wszystkiego, co nie 
dałoby się pogodzić z neutralnością Mo- 
narchii. 

Wiedeń. Berliński korespondent Frem- 
denblattu donosi, że kanclerz hr. Bülow zde- 
cydował się ogłosić neutralność Niemiec nie 
na naleganie i radę innych gabinetów eu- 
ropejskich, lecz za wpływem decydujących 
sfer berlińskich. Również Niemcy czynią sil- 
ny nacisk w Pekinie, aby Chiny przestrze- 
galy ściśle neutralności. 

Berlin. Nordd. Allg. Zeitung apeluje 
do ludności Niemiec, aby w obec wypadków 
wschodnio-azyatyckich zachowywała się bez 
namiętności i aby wszystkiego unikała, co 
mogłoby położenie zaostrzyć. 

Petersburg. Po ataku japońskiej floty 
na Port Arthur, wystosował cesarz Wilhelm 
do cara długi telegram w nader serdecznym 
tonie, na który car równie serdecznie odpo- 
wiedział. 

Równocześnie zawiadomił rząd niemie- 
cki, że zachowa życzliwą neutralność. 


Belgrad. Skupczyna uchwaliła wysłać 
do rządu rossyjskiego depeszę z wyrazami 
sympatyi dla armii rossyjskiej w wojnie z 
Japonią. 

W całym kraju odprawiono nabożeń- 
stwa za pomyślność oręża rossyjskiego. 

Sofia. Rząd rossyjski zawiadomił Buł- 
garów, którzy chcieli wstąpić do wojska ros- 
Syjskiego, że nie potrzebuje ludzi. 

Waszyngton. Wszystkie mocarstwa 
z wyjątkiem Rossyi odpowiedziały już na 
notę amerykanskiego sekretarza stanu, Haya, 
w sprawie neutralności Chin. 


Czemulpo. — Soeul. 


ma 


Podług telegramu namiestnika na Da- 
lekim Wschodzie, Japończycy wylądowali w 
liczbie 19 tysięcy ludzi w Qzemulpo, glów- 
nym porcie Korei. 

Czemulpo w ciągu ubiegłego dziesię- 
ciolecia powiększało się w szybkiem tempie 
i z brudnej mieściny koreańskiej zamieniło się 
w okazałe miasto portowe z szerokiemi, do- 
brze wybrukowanemi ulicami i nowymi bul- 
warami vortowymi, na których wznoszą się 
wielkie magazyny urzędu celnego, zarządza- 
nego przez Kuropejczyków. Na wzgórzu za 
miastem powstała kolonia cudzoziemców z 
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Niezmiernie dotkliwą stratę poniosła do jutra; w niedzielę zaś odbędzie się wiec o- ; 


P. Teofili D., wdowie po nauczycieli, 6, 
„rossyjska marynarka w skutek wysadzenia  gólny. 


pięknemi willami, otoczonemi ogrodami, uli« 
mieszkałej przy ulicy  Skarbkowskiej 


cami dobrze wybrukowanemi i nawet ogro- 


dem publicznym. Sześć banków, cztery ja- 
pońskie i dwa angielskie, posiada od lat 
kilku swoje agentury w Czemulpo, a ludność 
zagraniczna podwoiła się co najmniej w u- 
biegłem dziesięciolecin. W tej liczbie jest 
60. Europejezyków i Amerykanów, 1.200 
Chińczyków i 4.200 Japończyków. Ludność 
koreańska, która 1890 r. liczyła zaledwie 
kilkaset głów, wynosi obecnie blisko dzie- 
sięć tysięcy. 

Czemulpo połączone jest koleją żela- 
Zną ze stolicą Korei Soeulem. Podług o- 
negdajszej depeszy, oddział wojska japoń- 
skiego wkroczył już do Soeulu. Zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, że to miasto ode- 
gra ważną rolę, w rozpoczynających się o- 
peracyach wojennych. Z tego powodu poda- 
Jemy jego opis: 

Soeul jest głównem i właściwie jedy- 
nem ogniskiem życia publicznego w Korei. 
Liezyło ono w roku 1902 przeszło 193.000 
mieszkańców, a położone jest w rozległej 
dolinie. Jego skupione blisko siebie, pokryte 
słomą strzechy, nadają mu pozór olbrzymie- 
go pola, na którem rosną brunatne grzyby. 
Wielki wał wysokości 85 do 40 stóp, ota- 
cza całe miasto. Długość wynosi 22 kilome- 
try. Przez wał ten prowadzą cztery wielkie 
1 cztery małe bramy do miasta. Od zachodu 
do wschodu słońca bramy zamknięte są ma- 
Sywnemi drzwiami. Noszą one szumne na- 
Zwy, jak „przedsionek błyszczącej uprzejmo- 
ści”, „brama wzniosłej ludzkości” i t. p. — 

traż za żadną cenę nie otwiera w nocy 
tych. bram i nawet pewnego dygnitarza eu- 
ropejskiego, który się spóźnił, trzeba było 
za pomocą liny wciągnąć przez mur. Przez 
„bramę śmierci“ wywożone bywają wszyst- 
kie zwłoki na miejsce wiecznego spoczynku. 
Okolica miasta jest piękna, sam jednak Soeul 
razi nędzą i brudem. — Dwie główne ulice 
Przerzynają miasto od północy do południa 
l od wschodu do zachodu; po za tem ruch 
skupia się w wązkich, ciemnych i brudnych 
uliezkach. Swoją drogą, nędzne i brudne 
to miasto wzbogaciło się w ostatnich cza- 
sach w zdobycze kultury najnowszej, w tram- 
waje 1 oświetlenie elektryczne. — Domy są 
przeważnie jednopiętrowe. 


Dowódcy rossyjscy. 


.. Mianowany tymczasowym dowódcą ar- 
mii mandżurskiej, generał-porucznik Linie- 
wiez zyskał w sferach wojskowych wielki 
rozgłos wzięciem Pekinu podczas wyprawy 
chińskiej, Urodzony w r. 1835, służył naj- 
pierw w 58 pułku. Brał czynny udział w 
pochodach kaukazkich, a następnie w woj- 
nie rossyjsko-tureckiej. W r. 1895 był mia- 
nowany dowódeą wojska południowego - us- 
Suryjskiego, a po wojnie chińskiej dowódeą 
syberyjskiego korpusu armii. 

Naczelnikiem sztabu polowego namiest- 
nika na Dalekim Wschodzie mianowany z0- 
stał generał -kwatermistrz głównego sztabu 
generał-porucznik Jakób Żyliński. Gene- 
rał Żyliński był pierwszym generał-kwater- 
mistrzem sztabu głównego i zajmował to 
stanowisko od chwili utworzenia go w r. 
1900, Na stanowisku tem miał sposobność 
zapoznać się ze sprawami Dalekiego Wscho- 
du, gdyż w jego ręku były zogniskowane 
wszelkie materyały topograficzne. Gen. Ży- 
liński urodził się w r. 1858 i po ukończe- 
niu Mikołajowskiej szkoły kawaleryjskiej, a 
następnie akademii Mikołajowskiej sztabu 
generalnego, mianowany został starszym ad- 
Jutantem sztabu pierwszej dywizyi grenadye- 
rów. W r. 1898 delegowany był na teatr 
wojny między Hiszpanią a Stanami Zjedno 
czonymi, gdzie miał możność dokładnego ob- 
znajomienia się z operacyami wojennemi na 
lądzie i na morzu. 


Straty rossyjskie na morzu. 


Pet. Wied. wyliczają straty rossyjskie 
na morzu, poniesione do dnia 12 b. m. 
Prócz pancerników: „Carewicz*, „Retwizan* 
i „Połtawy* oraz krążowników: „Pallady“ 
„Askolda”, „Dyany*, „Warjagu* i „Korejca” 
uszkodzonych jest jeszcze kilka łodzi pancer- 
nych, tak, że obecnie skład eskadry pod Port 
Arthur stanowią pancerniki: „Pereświet*, 
„Pobieda*, „Petropawłowsk* i „Sewastopol * 
I krążowniki I. klasy „Bojan“ i nie li- 
cząc statków drobniejszego kalibru jak rów- 
nież eskadry znajdującej się w porcie Wla- 
dywostoekim, a składającej się z czterech 
krążowników I. kl. i torpedowców. 

. Z trzech uszkodzonych okrętów rossyj- 
skich w bitwie pod Port Arthur tylko krą- 
żownik „Pallada“ będzie mógł być napra- 
Wiony na miejscu. Dwa inne pancerniki 
„Retwizan* 1 „Carewiez* są zbyt wielkich 
; zmiarów, aby się mogły zmieścić w do- 
kach Port Arthar. Największe uszkodzenie 
poniósł „Carewicz*, przedziurawiony w po- 
bliżu steru, który również został silnie u- 
szkodzony. 


w powietrze statku do przewozu min „Je- 
nissej*. Wielka strala w ludziach dowodzi, 
jak ogromnie straszną jest siła min pod- 
wodnych, używanych obecnie. Oprzeć się 
jej, i to do pewnego tylko stopnia, mogą 
jedynie te statki, które mają podwójne i 
potrójne ściany. „Jenissej* utonął prawdo- 
podobnie w parę chwil po wybuchu miny; 
inaczej nie możnaby sobie wytłómaczyć liez- 
by aż stu ofiar. 


Lwów, 17 lutego. 


— JE. ks. Metropolita Szeptycki 
wyjechał do Wiednia. 

— Zaprzeczenie. Wiadomość, jakoby 
kilkunastu, a wedle wersyi Słowa Polskiego 
jakoby pięćdziesięciu kozaków z Zadnieszówki, 
należących do sotni, które miały maszerować 
na Wschód, przekroczyło granicę z końmi i 
w uzbrojeniu, jest — jak się dowiadujemy ze 
Źródła dobrze poinformowanego — zupełnie nie- 
prawdziwą. 

— Radca cesarski, dr. Ebers, właści- 
ciel zakładu leczniczego w Cirkvenicy i kiero- 
wnik zakładu hydropatyeznego w Krynicy, bawi 
we Lwowie. 

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę- 
dzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 wieczo- 
rem w sali ratuszowej. 

— Powsz. wykłady uniwersyteckie. 
We czwartek, dnia 18 b. m. w Zakładzie fizy- 
cznym Uniwersytetu, ul. Długosza 8 o godzinie 
Y wieczorem prof. dr. K. J. Nitman: „Geografia 
ziem polskich“ część VI. Szląsk pruski (z obra- 
zami świetlnymi). 

— Szkoła nauk politycznych. Dal- 
szy ciąg wykładów p. Henryka Radziszewskiego 
na temat „Rozwój przemysłu w Królestwie Pol- 
skiem* odbędzie się dziś, wa środę o godzinie 6 
wieczorem. Po tym wykładzie mówić będzie od 
godziny 7—8 dr. Witołd Narkiewicz Jodko: „O 
kwestyi bliskiego wschodu w dobie dzisiejszej”. 

— Z Koła literacko-artystycznego. 
Nie zwykły wieczór z tańcami, ale prawdziwy 
bal urządziło w „ostatni wtorek* Koło. Zabawy 
te posiadają od szeregu lat doskonałą markę, 
wczorajsza jednak, tak pod względem urody pań, 
piękności tualet, jak i ogromnego aniimuszu, po- 
biła wszystkie poprzednie, Tańce przy dźwiękach 
kapeli wojskowej 8) p. p. prowadzili pp. We- 
reszczyński i Gawiński; do pierwszego kadryla 
stanęło 40 par. Pp. Barącz, Marceli Harasimo- 
wicz, dwaj Mostowsey, Rzeczycki, oraz panie 
Rybkowska i Pietschówna wystąpili w prześli- 
cznych stylowych kostyumach. Wielkie ożywienie 
wprowadzało 10 zamaskowanych klownów w ró- 
żnobarwnych strojach. 

— Z gal. Tow. muzycznego. Pró- 
ba z oratoryum Matthaus-Passion J. 8. Bacha 
odbędzie się w s'botę 20 b. m. o godzinie 7 
wieczorem (nie we czwartek, jak pierwotnie 
podano), 0 czem zawiadamia się członków czyn- 
nych Towarzystwa muzycznego, biorących udział 
w chórze i orkiestrze, i uczniów klasy chó- 
ralnej. 

— Oddział lwowski Towarzystwa pe- 
dagieznego odbył onegdaj w szkołe im. Mickie- 
wicza swe doroczne walne zgromadzenie pod 
przewodnictwem p. Moosa. 

Po odczytaniu protokołu z ostatniego wal- 
nego zgromadzenia i przyjęciu sprawozdania z 
czynności zarządu, udzielono mu absolutoryum 
z rachunków, poczem p. M. Solski wygłosił re- 
ferat „O znaczeniu Kółek pedagogicznych", nad 
którym toczyła się nader ożywiona dyskusya. 

W końcu dokonało zgromadzenie wyboru 
wydziału na przeciąg lat 8. 

Prezesem został wybrany p. Stanisław Ma- 
jęrski, wiceprezesem p. Karol Moos, sekretarzem 
p. Edward Szajowski, podskarbim p. Michał 
Mucha; do wydziału weszli: pp. Maryan Solski 
z Pikułowie, Józef Ziegler z Wybranówki, Mi- 
chał Siciński ze Lwowa. Do komisyi rewizyjnej 
powołano: pp. L Stachonia i J. Hrycykiewicza. 

Po uchwaleniu niektórych wniosków, prze- 
wodniczący zamknął posiedzenie. 

— O poprawę bytu. Pod przewodni- 
ctwem radey rachunkowego pocztowego p Andru- 
seka odbyło się onegdaj posiedzenie komitetu 
ściślejszego, na którem omawiano sprawę wnie- 
sienia wspólnej petycyi wraz z urzędmikami ra- 
chunkowymi państwowymi wszystkich krajów 
koronnych co do następujących punktów : 1. 
Stworzenie statutu normalnego, takiego, by z o- 
gólnej liczby urzędników rachunkowych było 
25 procent w rangach od VI. do VII., 25 pro- 
cent w randze IX.. 25 procent w radze X., 25 
procent w radze XE ZA. Osiągnięcie VIII. rangi 
po 20 latach służby. 3. Zrównanie stanowisk 
dyrektorów departamentów rachunkowych z gre- 
mialnymi radcami władz krajowych. 4. Zmniej- 
szenie stanu osobowego praktykantów rachunko- 
wych i posuwanie praktykintów po 3 latach 
służby do XI. klasy rangi. 5. Stworzenie VII. 


rangi w tych departamentach rachunkowych, w | realności przy ulicy Łyczakowskiej 1. 


— Izba handlowa i przemysłowa 
w Krakowie odbyła wczoraj posiedzenie pod prze- 
wodnietwem p. Mendelsburga. Członkiem - kore- 
spondentem zamianowała Izba p. Aloizego Neu- 
manna, prezydenta [zby handlowej w Libercu, 
w uznaniu zasług jego, położonych w sprawie 
autonomicznej taryfy celnej. 

Delegatem do państwowej Rady przemy- 
słowej mianowano p. Edmunda Ziełeniewskiego, 
jego zastępcą p. Jana Kwiatkowskiego. W końcu 
uchwaliła Iuba przystąpić do budowy własnego 
domu kosztem 325.000 K. 

— Zfizykatu miejskiego. W powie- 
cie lwowskim sprawdzono urzędownie wygaśnię- 
cie w gminie Zarudcach i Zaszkowie szkarlatyny 
a w Gajach koło Winnik dyfteryi. Stykanie się 
przeto z mieszkańcami tej gminy, w szczególno- 
ści zaś nabywanie od nich artykułów spożyw 
czych nie przedstawia już dziś niebezpieczeństwa. 

— W interesie porządku publicznego, 
tudzież ze względów sanitarno-policyjnych, zaka- 
zuje magistrat pozostawiania na tutejszych pla- 
cach targowych po ukończeniu targu straganów, 
tudzież kloców do rąbania mięsa, stołów, ławek 
it. p, i wzywa wszystkich przemysłowców i 
handlarzy, aby powyższe przedmioty codziennie 
najpóźniej do godziny 1 z południa, z targowi- 
cy zaś na wyastaltowanej części placu Krakow- 
skiego w dui powszednie do godziny 4 po po- 
łudniu, a w niedziele i święta rzym. katol, ze 
wszystkich placów targowych do godziuy 12 w 
tołudnie uprzątnęli, gdyż w razie przeciwnym 
przedmioty te z urzędu na koszt i niehezpie- 
czeństwo właściciela zostaną usunięte, a przekra- 
czający niniejszy zakaz zasądzeni będą na karę 
zagcożoną w rozporządzeniu ministeryalnem z 80 
września 1857 Dz. u. p. nr. 198. 

— Z życia młodzieży. W lIonie Czy- 
telni akademickiej zawiązało się w ubiegłym 
tygodniu „Kółko muzyczno deklamatorskie* ma 
jace na celu szerzenie zamiłowania i pielęgno- 
wanie muzyki i deklamacyi, oraz urządzanie 
odczytów i koncertów popularnych. W skład za 
rządu wybrano pp. Dantego Baranowskiego prze- 
wodniczącym, Maryę Kuczabińską zast. przewo- 
dniezącego, oraz Zygmunta Parnesa, sekretarzem. 


— Fotografia westybulu w gmachu 
sejmowym. Znany fotograf-amator p. Brajer zro- 
bił niezwykle udatne zdjęcie z westybulu gmachu 
sejmowego w czasie balu u Marszałka krajowe- 
go hr. Stanisława Badeniego. Zdjęcie to jest do 
nabycia po cenie 8 K. za sztukę w handlu pp. 
Seyfartha i Dydyńskiego, cały zaś dochód z roz- 
sprzedaży przeznaczył p. Brajer na rzecz budo- 
wy Mickiewiczowskiej kolumny. 


— Walne zgromadzenie polskiego 
Towarzystwa przyrodników im. Kopernika we 
Lwowie odbędzie się w sobotę, duia 20 b. m., 
o godzinie 6 po południu w sali Instytutu ehe- 
micznego (ul. Długosza 6). Na porządku dzien- 
nym: 1. Zagajenie posiedzenia przez zastępcę 
przewodniczącego. 2. Sprawozdanie z czynności 
za rok 1908. 3. Sprawozdanie z czynuości od- 
działu krakowskiego 4. Sprawozdanie kasowe. 
5. Sprawozdanie komisyi kontrolującej. 6. Wy- 
kład prof. dr. B. Dybowskiego: „O starożytno- 
ści rodu lndzkiego w świetle najnowszych ba- 
dań“. 7. Wybór przewodniczącego na r. 1904. 
8. Wybór czterech członków zarządu w miejscee 
ustępujących w myśl $ 12 statutu. 9. Wnioski 
członków. 

— Zwyczajne walne zgromadzenie człon- 
ków Tow. „Samopomocy lekarzy“ odbędzie się 
w niedzielę, dnia 28 b. m, w Krakowie o go- 
dzinie 10 przed południem w sali Kopernika 
(Collegium novum) 

— Echa mordu przy ul. Kościu- 
szki. W skutek zażalema matki Józefa Czer- 
wenego recte Słupeckiego, skazanego na 20 lat 
ciężkiego więzienia za udział w morderstwie 
Oranżowej i Spinnerównej, dokonanem w czerwcu 
%.r. przy ul. Kościuszki 1. 5 w towarzystwie 
Wierzchołka, odbędzie się ponowna rozprawa w 
dniu 7 kwietnia przed Trybunałem kasacyjnym 
w Wiedniu. 

— Jubileusz. P. Julian Zubczewski, 
dyrektor seminaryaum nauczycielskiego męskiego 
w Stanisławowie, obchodził onegdaj 25 letni ju- 
bileusz swej pracy pedagogicznej, 

A Grożny ogień piwniczny wybuchł 
wczoraj o godzinie 4 minut 45 po południu w 
piwnicy realności przy ul. Wronowskich 9. 

Wezwana telefonem straż pożarna po pół- 
trzeciagodzinnym ratunku ugasiła płonące drzewo 
opałowe. 

A Pod koła wozu tramwayu elektry- 
cznego nr. 28 upadł wczoraj po południu na ul. 
Zyblikiewieza, tuż obok pralni wojskowej, 79 le- 
tni domokrążca Józef Szloma Gross. Dzięki przy- 
tomności motorowego, który wóz w pełnym biegu 
zdołał zatrzymać, Gross odniósł nieznaczne tylko 
skaleczenia na twarzy. 

4» Zbiegłego przed kilka dniami z a- 
resztu garnizonowego we Lwowie Mieczysława 
Eichnera, oskarżonego o popełnienie 3) kra- 
dzieży większych, aresztował ubiegłej nocy je- 
den z agentów policyi lwowskiej w okolicy uli- 
cy Spadzistej. 

A Kronika policyjna. Ze piga 
19 a) 


których te rangi dotąd nie są systemizowane. | skradziono wczoraj p. H. G. znaczną ilość dam- 


Po długiej dyskusyi dalszy jej ciąg odroczono 


"skiej bielizny. 


powiada o jego bohaterskich czynach. 
jej 


ten sposób, że izraelici powracający ok 


skradł wczoraj jakiś rzezimieszek, po 9 
drzwi dobranym kluczem, pościel, kilka 
garderoby i zegarki, znacznej wartości. A 
Pan K. P., na którego szkodę do 
się niewyśledzeni dotąd złodzieje w niedzielę 
cznej kradzieży, doniósł wczoraj dodatkowo p 
licyi, że skradziono mu jeszcze czarną delig (i 
zdobioną krymskimi barankami, wartości 
koron. Si 
— Zmarli w ostatnich dniach: we Da 
wie, Marya z Kruczyńskich [gielińska, W BU : 
życia, — Marta Deydak, w 79 roku życi 
W Baligrodzie, Eustachy Czwariacki * 
radca sądowy. 
W Sanoku, 


nl 


u iel 
Józef Rodkiewicz, wimi 


dóbr, w 88 roku życia. aa ] 
W Krakowie, Mieczysław Kozłowski: pó 
duk kolei państwowych; — Marya wakt ) | 
czówna, córka radcy Dworu i starszego cia 
ratora Państwa w Krakowie, w 24 roku * 


W Wiedniu, radca cesarski Adolf Lehmsah 
wydawca wiedeńskiej księgi adresowej. 

— Siostra rossyjskiego generała 12 jest 
wicza, komendanta armii mandżurskić). wyj 
przełożoną domu Sióstr Miłosierdzia w Bog 
Wiszni obok Lwowa. Wychowała się 9 
Paryżu i mówi tylko po polsku i frand 
Brata swego generała bardzo lubi i chęte? 


aluś 


w t 


gi 

. grd" 
zapewnień generał Leniewicz jest wati” 
szczerym Polakiem i rozmawia po polsku 


dzie, gdzie tylko może. 


— Przebicie tunelu. W duiu 1# 
przebity został jeden z najdłuższych galicy!” „j 
tuneli przy budującej się kolei wąsko cy krer 
Przeworsk-Dynów. Kolej tę buduje Wydz wrze 


wng 


b.” 
ich 
jowy. Tunel przebity ma 600 m. długości, * "pe. | 


jego częścią obmarowane, częścią wył0ż0% 


tonem. „Ne 
— SŚwiętokradztwo. Z Glinnd" 1. 


waryi donoszą do jednego z tutejszych P> 


południowych : Do kościoła w Glinnej: a'g: 


zakradł się w nocy z sobsty na niedtelg cj” 
tejszy włościanin Piotr 


Klem, rozbił: e v 
boryum, porozrzucał Hostye św. po ziemo jeb 


rozbijał skarbonki izabrał znajdujące Sag" 


pieniądze. Świętokradztwo i zľodzieja po” ge, 

0 
dziny 12, spostrzegłszy w kościele ŚW! s 
usłyszawszy jakiś podejrzany łoskot, 7% mgs | 
mili o tem natych ciast żandarmeryę I a= ge | 
Obsadzono więc natychmiast kościół, 2 zeni? 
brani weszli do srodka, spostrzegli spustos 


< 
Klema 30 


które zbrodniarz porobił w kościele. bó” 


leziono ukrytego za konfesyonałem. Ludzie * ję 
czywszy 


straszne śŚwiętokradztwo, któreg? 
Klem dopuścił, rzucili się na niego i DY Et 
z pewnością zabili na miejscu, gdyby UR, pro” 
wencya księdza i żandarmeryi. W kieszelł | ga 
dniarza znaleziono 5 K. 92 h. zabrany? | 
skarbonek. Odstawiono go do więzienia. p 
Z powodu znieważenia przez Klemć_ aki? 
najświętszej Hostyi, panuje wśród ludność! l 
wzburzenie. gie” 
— Samobójstwo artysty Zyl 
rza. Z Wiednia telegrafują: Wczoraj * jost 
się tn wystrzałem z rewolweru 57 lat asi 
artysta - malarz, pochodzący z Krakowa _ f 
Gestlek. Urodził się on w Krakowie i tam MENI 
czył Akademię sztuk pięknych, poczemm Joay” 
pendysta wiedeńskiej Akademii sztuk Pije. a 
bawił w Wiedniu i odbywał liczne pod obój” | 
Był malarzem rodzajowym. Przyczyną 
stwa brak funduszów do życia. lA 
— Rabunek. Na pierwszorzędne Spot 
Weitznerstrasse w Budapeszcie napadli v go! 
dwaj rabusie na buchaltera Zeislera, st% Js 
dwa razy z rewolweru, wydarli mu poe pee0w. 
kwotą 2000 koron i uciekli, Kule rew” pugi 
ehybiły na szczęście celu odbiwszy się * 
laresu. Wczoraj jednego z rabusiów ares? dób 
— Śmiertelny żart. W gmin” pia 
na Węgrzech odbywała się przed kilku as 
uczta, na której wygłosił też przemowę, jąc ; 
ciel dóbr, Nikis. Mówił, oczywiście SW, pi 
przez ten czas jeden z jego przyjaciół f koś 
deleseu, odsunął krzesło; Nikis chcąć Pfu pie? 
czonej mowie usiąść, padł na wznak | 
szczęśliwie, że złamał kręgosłup i pomi? f 
na miejscu. gE | 
— Straszna zemsta. Z Wars” gt” 
noszą: W niedzielę przed południem uro” a | 
dach hutniczych, należących do Towary g 4% 
I 
P 


kcyjnego sosnowieckich fabryk rur 1 2% pe do” 
wniej „Huldschiński i Sp.“ pod Zawiet ainsi” 
konano niebezpiecznego zamachu na ży Be | 
ktora tych zakładów, iużyniera górniczeć wię F l 
mana Mauve. W furtce, przez którą 5x, n0% 


Mauve wchodził do fabryki, podłoż00? u5 

minę, która przy pociągnięciu furtki og P f 
eksplodować. Tak się też stało, po wy. 

Mauve wyrzucony był w górę nā nea ne 

kości, uległ złamaniu i silnemu obraże! i rg 

nogi, oraz poparzeniu obu nógi Sg A 
Dwóch ludzi podejrzanych o zamach *" zęst 4 

no. Jeden z nich przyznał się do wim; SUE 
robotnik, wydalony dosyć dawno "g jed 


kradzież węgli, a obecnie pracujący 4 
sąsiednich kopalni rudy. ofi Wło” 
— Nędza wśród nauczyc? woski 
skich. Przed kilka dniami przedłoż0? gon% 
mu ministrowi oświaty petycję, 280 jek W 
45.000 podpisów nauczycieli i nauczy 


0 mJ mm 


| 
i 


nik 


~ W której domagają się polepszenia płacy. 
cą 5 W, WŚrÓd nauczycielstwa włoskiego świad- 
bi, Następujące daty: w Pawii (w powiecie) po- ; 
M. Nauczyciel wiejski dziennie 95 halerzy. w ; 
, Jolanie 74 h., w Palermo 64 h, w Como | 
sA ul Floreneyi i Perugii 37, Chiesi 35, Man- | 
eyi K t „Aqnie 22, Cuueo 18 hałerzy, w prowin- 
a erańskiej pobiera nauczyciel wiejski 10 ha-; 
"Y dziennie. Żony nauczycieli trudnią się kra- | 
Sprz Wem, wypasem bydła, robieniem pończoch, | 
„aedażą owoców i jarzyn, albo udają sią do | 
sobie na slużbę. Także nauczyciele pomagają | 
A rzemiosłem, wypasem bydła, są listonosza- 
mj ZaTobnikami it. d. Śmiestelność wśród ludzi 
Sfery jest bardzo wielka. 
dm Okradziony kościół. Z Madrytu 
klasę à, że onegdaj obrabowany został kościół 
p, ou w Santilana. Skradziono przedmioty ! 


lk srebrne, wartości 2,000.000. Złodzieje 
leg]j. 


Kronika prowincyonalna. 
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Weg) Lubień wielki. (Morderstwo na 
atej Na weselu odbywającem się w domu 
wat tego włościanina Jana Rawskiego zamordo- 
tag Y został onegdaj 21-letni parobek Hryń Woj- 
Podejrzanego o popełnienie tej potwornej 
Stefana Jachnickiego, aresztowała żau- 
Ya i odstawiła do sądu powiatowego w 


Gródku, | 
— Nowy Targ. (Wypadek z bronią). 


Gzy, 

jajag stoletni Jan Żytniowski z Szsflar, nahi- 
dail W tych dniach w chście, rewolwer, obcho- 
Wypajią z nim tak nieostroźnie, że rewolwer 
st l 

Cleg a 


zbrodni 


, B kula ugodziła w pierś ojca jego Woj- 
: Zajętego właśnie naprawą butów. 
alone) Nisko. (Pożar. — Dziecko żywcem 
Pa W Majdanie golezańskim, w domu tam- 
dniącj włościanina Majchera, wybuchnął w tych 
Broda. Pożar, który obrócił w perzynę całą za- 
k W płomieniach zginęło półtoraroczne 
20 ajchera, pozostawione w chacie bez do- 
tożar wzniecił 4 letni syn Majchera, ba- 
4 zapałkami. 


ÅT 


Notatki litoracko-artystyozme, 


mnn 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 
Dziś we środę po raz trzeci „Luiza“ opera 
Oha stach a 5 odsłonach słowa i muzyka G. 
tystkj hiiera, Trzeci występ Maryi Boguckiej, ar- 
opery warszawskiej, 
tw * czwartek (popularne przedstawienie po 
dya > zniżonych) po raz szósty „Faust“, trage- 
5 aktach Goethego. 
diego W Piątek „Aida“, opera w 4 aktach Ver- 
ra, te Pierwszy gościnny występ Giacomo Rawne- 
Kurt Nora oper zagranicznych i występ Józefiny 
łównej, 


Naway Sobotę po raz trzeci „Poniedziałck kar- 
Y 0, tragedya oficerska w 5 aktach O. 
tlebena. 

niedzielę o godzinie pół do 4 po raz 
Y „Antonina Sabrier*, sztuka w 3 aktach 
dolusa, 


Tem 2! Niedziele o godzinie pół do 8 wieczo- 
„aydówka*, opera w 5 aktach Halevyego, 


Wak Daj, we środę koncert znakomitego śpie- 
rnesta Van Dycka. 
fliarm è czwartek, dnia 18 b. m, wielki koncert 
kóy | Wiczny ze współudziałem króla skrzyp- 
„ Jana Kubelika i chóru akademickiego. 
„08ram : J, 1. Mendelsohn: „Koncert 
odegra Kubelik. 2. a) Pawłowski: „Na 
hér b) Maszyński: „Letni poranek“, odśpie- 
A. oll“ akademicki, 3. Vieuxtemps: „Koncert 
l 1. odegra z tow. fortepianu p Kubelik. — 
Wróżb Gall: „Serenada“, b) Moniuszko Gall: 
M Pay, o achora“, odśpiewa chór akademicki. 
b) Faj. ini : „God save the king“, waryacye, 
Watay. Ja na temat z Mojżesza. odegra z to- 
tor „ niem orkiestry p. Kubelik. Akompania- 
do g ~udwig Schwab. Początek o godzinie pół 
wieczorem, 
Cert i przyszłym tygodniu odbędzie się kon- 
ki, Pri *Waczki p. Maryi Syjakównej, Lwowian- 
Madonny oper włoskich. 
Yatapi 1 marca odbędzie się koncert p. Flo- 
ban ego 1 primadonny Opery warszawskiej 
ützównej. 


e 
-GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Targ zbożowy. 


Cen; Lwów, 17 lutego. Waluta koronowa 
iR |” 
żył 


a. 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
6 Eok 10, pszenica na termina 7:60 do 1618, 
owe 6:40 do 6:60, żyto na termina 


Har 
ZY 
R 6 
dr 
nora SOŚCINNy występ Giacomo Rawnera, te- 


B] 


6:40 do 6:60, owies obroczny gotowy 540 
do 5:80, owies obroczny na termina 525 
do 5:50, jęczmień pastewny 475 do 5-10, 
jęczmień browarniczy 525 do 5:50, rzepak 
9:25 do 9:50, Inianka — — do —'—, groch 
pastewny 6— do 525, groch do gotowania 
T59 do 825, wyka 5— do 5:50, nasienie 
lniane —— do ——, nasienie konopne 
—— do ——, bób —— do — —, bobik 
4— do 5:25, hreczka —*— do —'—, kuku- 
rudza nowa 6:10 do 6'50, kukurudza stara 
6:25 do 6:50, chmiel za 56 kilo 180:— do 
200-—, koniczyna czerwona 55— do 6*—, 
koniczyna biała 45'— do 4%:—, koniczyna 
szwedzka 45— do 60:—, tymotka 23:— do 
25—, 

Spirytus Zoco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16:50 do 18:85, za 50 litr. pa- 


ritas Tarnopol na termin —— do — —, 
wyranty --*— do ——, eskontyngentowy 
20:75 do 21:—. 


OSTATNIA POCZTA 


Na przedwczorajszych posluchaniach 
Najj. Pan przyjął między innymi tajnego 
radcę Adama Jędrzejowiceza i podkomo- 
rzego Franciszka hr. Zamoyskiego. 


U Pana Ministra hr. Gołuchowskiego 
odbył się przedwczoraj drugi obiad delega- 
cyjny, w którym wzięli udział wspólni Mi- 
nistrowie gen. Pitreich i Burian, dalej pre- 
zydenci obu Delegacyj, bar. Gautsch i hr. 
Szapary, a z delegatów austryackich: dr. 
Baernreither, dr. Derschatta, dr. Dulęba, 
bar. Ehrenfels, Kaftan, Lobmeyr, hr. Latour, 
dr. Madeyski, dr. Marchet, hr, Merveldt, 
dr. baron Prażak i dr. hr. Schönborn. 


P. Minister handlu baron (all uda się 
dnia 19 b. m. do Tryesta na uroczystość 
spuszczenia dnia 20 b. m. na wodę nowego 
parowca Lloyda noszącego nazwę „Baron 
Call“. 


Przydzielony do austro - węgierskiego 
poselstwa w Tokio jako attaché wojskowy 
kapitan sztabu generalnego Bela Dani-Gyar- 
mata odjechał przedwczoraj przez Tryest na 
swoją posadę. 

Pojutrze w piątek toczyć się będą w 
Katowicach dwa procesy, wytoczone przez 
księcia-biskupa wrocławskiego Koppa reda- 
keyi Górnoszłązaka. W cztery dni później roz- 
pocznie się w Bytomiu po raz drugi proces 
z powodu zaburzeń wyborczych w Hucie 
Laury. Jak wiadomo, sąd rzeszy w Lipsku 
sprawę tę odesłał do ponownego zbadania. 

Obrońcą będzie w obu procesach glo- 
sny prawnik i poseł woluomyślny radea Lenz- 
mann. 


Z Petersburga donoszą do Frankfurter 
Zeitung, że rząd rossyjski rozwiązał ziem- 
stwo moskiewskie, a to z powodu tekstu u- 
chwalonego do cara adresu, a jak inni twier- 
dzą z powodu oporu przeciw podatkowi wo- 
jennemu. 

Wiadomość o zaniechaniu podróży rzym- 
skiej prezydenta Loubeta nie sprawdziła się. 
Mimo zachmurzonego na Dalekim Wscho- 
dzie widnokręgu w pałacu elizejskim zape- 
wniają, że dotąd nie zaszło nie takiego coby 
nakazywalo wyrzec się podróży. Odroczono 
ja tylko o parę tygodni. Wedle planu, utc- 
żonego pomiędzy ambasadorem włoskim a 
francuskim ministrem spraw zewnętrznych, 
Loubet uda się do Rzymu w końcu kwietnia 
albo w początkach maja. 


TELEGRAWY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 17 lutego. Najj. Pan wcezo- 
raj w południe wyjechał pierwszy raz po 
ostainiem swojem zasłabnięciu. 

Wiedeń, 17 lutego. Poseł Aldolf Ber- 
ger wystąpił ze związku wszechniemieckiego 
lzby posłów i Sejmu czeskiego oraz złożył 
godność prezesa związku wszechniemieckie- 
go dla marchii wschodniej i zwierzchnika 
wszechniemieckiego komitetu prasowego. Na 
wczorajszem posiedzeniu tego związku i te- 
go komitetu przyjęto jednogłośnie do wia- 
domości jego wystąpienie. 

Wiedeń, 17 lutego. Wiener Abend- 
post wspomniawszy o tem, iż w ostatnich 
dwóch dniach rozsiewane były na giełdzie 
pogłoski o wojennych zarządzeniach Monar- 
chii, pisze, że jest upoważnioną do oświad- 
czenia, że wiadomości te są zupełnie bez- 
podstawne. 

Wiedeń, 17 lutego. Vatermnd ogla- 
sza, że tegoroczne wiosenne konferencye ko- 


mitetu biskupów zaczną się dnia 23 b. m. 
pod przewodnietwem księdza kardynała Gru- 
schy. 

Berlin, 17 lutego. Na posiedzeniu ko- 
misyi bndżetowej parlamentu niemieckiego 
oświadczył minister wojny generał Einem, 
że prowadzone są próby z nowemi działami. 
Na wiosnę próby te odbędą się w obecno- 
ści cesarza; a gdy się powiodą, nowe działa 
zostaną zaprowadzone w armii. 

Petersburg, 17 lutego. Kolej trans- 
bajkalska bedzie przyjmowała aż do dalszego 
zarządzenia te tylko przesyłki, które nie 
ważą więcej, jak 75 pudów. Kolej syberyj- 
ska przyjmuje frachty i ponad 75 pudów 
wagi. 

Paryż, 17 lutego. Ks. Ludwik Napoleon 
wyjechał wczoraj wieczorem via Wiedeń do 
Tyflisu. 


WOJNA 


rossyjsko-japeńska. 


OOOO e 


Petersburg, 17 lutego. Dnia 13 b. m. 
nastąpiła emisya na 50 milionów rubli bi- 
letów kredytowych. Kmisya ta usprawiedli- 
wiona jest stosunkowo słabym napływem 
znajdujących się w obiegu biletów kredyto- 
wych do kas państwowego banku oraz wzma- 
oającym się odpływem tych biletów do da- 
lekiego Wschodu. Ogólna suma będących w 
obiegu biletów kredytowych opiewała z d. 
14 b. m. na kwotę 680 milionów rubli. 

Petersburg, 17 lutego. Ross. Ag. tel. 
donosi: Położenie w Port Arthur nie do- 
znało żadnej zmiany. Koło Inkau stan wo- 
dy jest bardzo wysoki. Brzegi rzeki Jalu 
między Takuszan a ujściem rzeki są zalane. 
Wywiady pułkownika Pawłowa wykazały, 
że nad rzeką Jalu od Tatungkau do Balussi 
niema Japończyków. 

Według poglosek panuje w Gensan 
wielki ruch i czynione są starania o zaku- 
pno środków Żywności Wysłano na lewy 
brzeg rzeki Jalu patrole konne. Wśród lu- 
dności koreańskiej panuje widoczne zanie- 
pokojenie. Chińczycy zaprzestali robót około 
kolei żelaznej i nie chcą sprzedawać środ- 
ków żywności ani bydła. Zarządzono kontro- 
lẹ nad chińskiemi biurami pocztowemi i tele- 
graficznemi. 

Kronsztad, 17 lutego. Admirał Ma- 
karow wyjechał do Azyi wschodniej, 

Londyn, 1% lutego. Daily Chronicle 
donosi z Tokio z dnia 15 b. m.: Japońskie 
torpedowce ścigają rossyjską flote Władywo- 
stocką koło północno zachodnich wybrzeży 
Japonii. 

Londyn, 17 lutego. Duily Telegraph 
donosi z Tokio, że krąży tam pogłoska. iż 
rossyjskie krążowniki wróciły do Wlady- 
wostoku. 

Londyn, 17 lutego. Biuro Reutera do- 
nosi przez Nowy Jork pod datą wczorajszą: 
Mieszkańcy Władywostoku, którzy opuścili 
miasto, donoszą, że Władywostok nie jest 
przygotowany na stawianie oporu. Niema 
tam ani torpedowców zdolnych do walki, 
ani min. Dziesięć torpedowców jest uwięzio- 
nych w lodzie. Rossyanie koncentrują woj- 
sko na północ od rzeki. Jalu, gdyż tam ocze- 
kują starcia z Japonią i obawiają się, że 
Japończycy przerwą komunikacyę między Por- 
tem Arthura a Władywostokiem. W Soeul 
krążą pogłoski, że 3 rossyjskie okręty zo- 
stały koło Junganfo otoczone przez japoń- 
skie okręty. 

Londyn, 17 lutego. Biuro Rentera 
donosi z Petersburga: Generat- gubernator 
Turkestanu a zarazem komendant tamtej- 
szych wojsk, generał - porucznik Iwanow, 
który od pewnego czasu bawił wraz ze swoim 
szefem sztabu w Petersburgu wyjechał do Tur- 
kestanu. W kołach wojskowych słychać, że 
fwanow otrzymał polecenie wydania zarzą- 
dzeń wojskowych na granicy indyjskiej, a to 
na wypadek, gdyby Anglia zajęła wrogie 
stanowisło w obec Rossyt, albo gdyby usi- 
łowała przedsięwziąć w Tybecie, albo w Per- 
syi coś takiego, coby sprzeciwiało się inte- 
resom rossyjskim. 

Port Arthur, 17 lutego. Namiestnik 
Aleksiejew wydał następujący rozkaz dzien- 
ny: „4 najwyższej strony powierzono mi 
bohaterskie wojsko i flotę. Obecnie, kiedy 
wzrok cesarza Rossyi i całego świata na nas 
jest skierowany, musimy pamiętać o tem, 
że mamy święty obowiązek bronić cesarza i 
ojczyzny. Rossya jest wielka i potężna” Je- 
śli nasz nieprzyjaciel jest silny, musimy do- 
łożyć wszelkich sił, abyśmy go pokonali. 
Potężny jest duch rossyjskieh żołnierzy i 
marynarzy. Nasza armia i nasza marynarka 
ma wiele sławnych nazwisk, które nam w 
tej chwili powinny służyć za przykład, Bóg. 
który zawsze popiera sprawiedliwą, sprawę, 
nieopuści nas i dopomoże do zwycięstwa. 
Bądźmy zgodni i przygotowani do dalszej 
walki. Niechaj każdy zachowa spokój umy- 
słu, aby mógł lepiej spełnić swój obowią- 
zek; niech każdy pokłada nadzieję w po- 
moc Wszechmocnego, niech wypełnia co na 
niego nalożono i pamięta, że modliwa do 
Boga i służba dla cesarza nigdy nie są stra- 


j cone. Nie żyje cesarz i ojczyzna. Bóg z na- 


mi. Hurra!*,.. 

Port Arthur, 17 lutego. Rossyjska 
dAgencya telegr. donosi: Po walce pod Port 
Arthur cofnęła się japońska eskadra ze stra- 
tą 8 okrętów w kierunku południowym do 
Ozemulpo. W Gensas skoncentrowanych jest 
60.000 wojsk japońskich, które mają ma- 
szerować do Mandżuryi. Ciągle przybywają 
nowe oddzialy wojskowe. Nasza mobiliza- 
cya odbywa się doskonale. W twierdzy Port 
Arthur ogłoszono stan oblężenia. Twierdza 
ta jest nie do zdobycia. Komendant Stefel 
wydal proklamacyę, która uspokoiła ludność. 

Tokio, 17 lutego. Biuro Reutera do- 
nosi: Podług nadeszłych tu wiadomości ja- 
pońska flota torpedowa zaatakowała ponownie 
fotę rossyjską w Port Arthur dnia 14 b. m. 
Rzekomo jeden okręt rossyjski został uszko- 
dzony. 

Tientsin, 17 lutego. Wicekról Juan- 
szikaj doniósł tutejszemu francuskiemu gene- 
rałowi, jako najstarszemu z obecnych tam 
generałów, że głównym celem koncentracyi 
wojska chińskiego w Paotingfu jest ochrona 
granicy Chin nad rzeką Liau. 


Zagranica w obec wojny. 


Wiedeń, 17 lutego. Fremdenblatt do- 
nosi, że na austryackiego sprawozdawcę o 
wypadkach wojennych na dalekim Wscho- 
dzie, który będzie przydzielony na do gló- 
wnej kwatery rossyjskiej, upatrzony jest 
pułkownik sztabu generalnego Ósieserics- 
Baesany, przydzielony do 48 p. p. Potrze- 
bne w tej mierze rokowania jeszcze nie są 
ukończone. 

Wiedeń, 17 lutego. Wiener Ztg. o- 
głasza neutralność Austro- Węgier w wojnie 
rossyjsko-japońskiej. 

Budapeszt, 17 lutego. Dziennik urzę- 
dowy ogłasza neutralność Austro Węgier w 
wojnie rossyjsko-japońskiej. 

Petersburg, 17 lutego. Rząd otrzy- 
mał deklaracyę neutralności ze strony Anglii 
i Danii. 

St. Etienne, 17 lutego Na kongresie 
socyalno - demokratycznym wygłosił Jaurès 
dłuższe oświadczenie, dotyczące wojny ros- 
syjsko-japońskiej i francusko-rossyjskiego so- 
juszu. Mowca podniósł, że jeżeli tego wy- 
magać będą okoliezności, partya socyalno- 
demokratyczna poruszy sprawę w parlamen- 
cie. Chodzi nam o pokój, którego sobie ży- 
czymy i wypowiadamy wojnę wojnie, a bę- 
dziemy się starali pracować dla dzieła po- 
koju i socyalnej sprawiedliwości. 


Neutralność Chin. 


Waszyngton, 17 lutego. Departament 
państwowy jest zdania, że w obec zasadni- 
czej zgody mocarstw na projekt Stanów Zje- 
dnoczonych co do neutralności Chin, można 
uważać tę sprawę za załatwioną. Sądzą da- 
lej, że dyskusya co do szczegółów tej spra- 
wy nie byłaby obecnie pożądana, a na prze- 
prowadzenie jej nadejdzie stosowna pora, 
gdyby neutralność Chin, z wyjątkiem Man- 
dżuryi została przez kogo naruszona. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 17 lutego 1904 r. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 6850 —, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 789—, 
Akcye Anglobanku 27525, Akcye Unionban- 
ku 52250, Akcye Linderbanku 422: —, Akcye 
Bankvereinu 499: —, Ake. Bodeneredit 901: —, 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego ——, 
Akcye kolei państwowych 62950, Akcye ko- 
lei Południowej 78:50, Akcye Tramway 4) 
——, Akcye Tranway B) ——, Akcye 
kolei Elbethal 408:—, Akcye kolei Półno- 
cnej 5430:—, Akcye kolei czerniowieckiej 
578:50, Akcye Alpiny 89250, Akcye Rima 
Muranyi 449—, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żelazn. 1850:—, Akcye Fabryki broni 
436:—, Akcye Tureckie tytoniowe --—, 
Akcye Galieyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1118:—, 5-proc. obligacyi komu- 
nalnych Banku krajowego ——, Obliga- 
cye węgierskiej indermmnizacyi 97:85, Ren- 
ta majowa 99:50, Austryacka Renta koro- 
nowa 99:50, Węgierska Renta koron. 96:90, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 98:50, 
4 pre. Listy Banku krajowego 9980, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 10150, 5 pre. 
komunalne oblig. Banku kraj. 111:75, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 99:30, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 102-80. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


Odznaczona złotym medalem | dyplomem uznania na Wystawie wiedeńskie] w roku 1902 


FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH ` 


ie. PRIMIS 


Lwów, ulica Mickiewicza I. 2 


=" 


Nadesłane. 


Kawiarnia wiedeńska 


znakomita kawa 


Ginekolog 
Dr. Rudolf Brejter 


były I. asystent e, k. kliniki polożniezo-ginrko- 
logicznej lwowskiej, ordynuje we Lwowie przy 
u, Trzeciego M»ja 1. 11a) od 3 5 po południu. 
ai i 


Ostrzeżenie. 


Uwiadamiam wszystkich, że żadnych 
długów syna mojego Zdzisława, nie 
przyjmuję, ani płacić nie będą. 

Walerya Pohlman. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 17. lutego 1904. 


HOTEL GEORGE. 

PP. T. hr. Czosnowski z Czomla, L. Markow- 
ski z Dolniez, H ks. Lvbomirski z Dolniez, K. dr. 
Turzański z Żółkwi, K. Lipiński z Sanoka. 

HOTEL EUROPEJSKI. 

P. 8. Glogier z Tarnopola. 

HOTEL FRANCUSKI. 


„,, P.H Dłuski z Zanowiec, Z Brunieki z Lu- 
bieńca. 


HOTEL STADTMULLERA. 
PP. H. Kłosowski z Krakowa, A. Hummel 
s Rossyi. 


Wystawy i Muzea. 


„. Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedzieł i świąt uroczystych. — Gabinet mo 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz 

-ciej do 5-tej po południu. 

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha |. 10, I. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tej po południ:.. wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dnie 


powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny. | 


CENNIK 
Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 17. lutego 1904. płacą (żądają 
| walutą koron 
I. Akcye za sztukę. K hK 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) Sosa 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł, 200 (400 kor). . . . — —|260 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
w likwidacyi. . . « - =- = AjisSE3 
Kol. gal. Kar, Ludw. po 200 zł. mk. 
de sag NO DIE 
ol. Lwów-Ózern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . . 578 —|583 — 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
w. a. (400 Kor). «a o a | s 8 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 —|37%5 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 


eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) e |400 —l429 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. $ 
Banku h. g. 5% w.a. wyl.z 10% © jili —| —— 
n n n 41% n los w 50 1. =* WOJ — 101 70 
* » n 4%  „601l.po200k = | 98 70) 95 40 
„ kraj. 4ta% „ los w 51 1. „m |L02 20|102 96 
e n 4% „losw571l = |gg 99 70 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw. 5 
24 QrYSYJJ „0 Alo a | GUZA = a 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% 2 
los. w 4d:/ lat . . «. « . « s | 99 40 — 
4 % los. w56 lat . „m | 99—| 997 
III. Obligi za 100 kor. = 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. © | 99 6010 
Bukow. Padomi a 5% w.a. S |102 50 e % 
«Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) 10220) — 
LJ n n ką % (3 em. ) 101 5 102 20 
n no n 4% (4 em.) 98 80] 99 50 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 80| 99 50 


Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 o DE 


n n 4% po 200 kor. z ro- 
koa NEER |. 0%. 0. . 99 —| 99 70 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 98 —| 98 70 
n è n»n n Ah% „200 , 101 80 = = 
IY. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . th —| EZ = 
TA V. Monety. 
ukat cesarski . . . ,. . . 11 25 
20 frankówka , , 19 — 19 20 


100 rubli rosyjskich srebrnych ` 

i jski ych . 251 —|253 -— 
100 rubli rosyjskich papierowych 251 50/253 50 
100 marek niemieckich . . | . IR I 60 
AU JEN 50] 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 16. lutego 1904. 
F. A. Ogólny dtug państwa. 
sednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad 
styczeń-lipiec | 5 ZE ; 99:80 GE 


płacą żądają 


(róg placu Sməelki) 


NME 


co 
ER 
= 


LI 


— | 8-09]] z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. paźd 


S e a Mia a Wn 
Przyjeżdża do Lwowa 


Na dworzec główny 


z lekan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszezyk, 
Wyżniey, Nowosieliey, Berhomethu, Czndina, Serethu, Rado- 
wiee, Dorny Watry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego. 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi). Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanow i, Sanoka, Chyrowa. 

z Iekan, Ozortkowa, Kałusza, Brodiny, Patny, Suczawy. 

z Sokala i Rawy ruskiej. 

z Sambora, Chyrowa. 

z Ławocznego, (Pesztu). Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

z Stanisławowa. 

z Jaworowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za- 
kopanego przez Kraków, Stróża, Orłowa, Mezo Laborcz (Pesztu). 

ze Stryja 

z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa. 

z Stanisławowa, Potutor, Kórósmezó. 

z Pawocznego, Kałusza, Ohyrowa, Bocysławia, Kochawiny. 


tyna, Kopyczyniec. 

z Stryja, Chyrowa, Borysławia. 

z Jaworowa. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, (irzymałowa, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec. 

z Ickan, Żydaczowa, Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Brodiny, Snezawy. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęcima, Orłowa, Mielca via Dembica, Sambora, Chyrowa. 

z Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 


z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, No- 
wego Sącza, Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza. 

z Iekan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Korósmezó, Potutor, 
Nowosieliey, Dorny Watry, Suczawy. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęcima, 
Jasła, Labaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka. 

| z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- 

szezyk, Skały, lwania pustego, Ilusiatyna. 

z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Koehawiny. 

Na dworzec „Podzamcze 


z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Hausia- 
tyna, Kopyczyniec. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszezyk, Potu- 
tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów. 


z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szezyk, Potutor, lwania pustego, Skały, Husiatyna 


tutki »PRIMUS« białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, E 
tutki »PRIMUS< specvalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki franc 


miernika 1903 r. (Czas środkowo-europejski)_ 


zm 
Poeiag 
posp. | osob. 
o godzinie 


do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanok 


do Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza. | 
do Sambora, Chyrowa. 

do Bełzea, Sokala, lLubaczowa. 

do Czerniowiec, Delatyna, Potutor, Nowosielicy. 

do Tarnopola, Poiutor. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynie6 s 


do lekan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyż 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), No- 150) = 
wego Sącza, Jasta, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka. 

z lekan, Czortkowa, Kalusza, Zaleszczyk, Koemania, Nowosieliey 240) — 
przez Zuczkę, Wyżnicy, Serethu, Suczawy. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, (trzymałowa, Husia- 9-50] — 


do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 
| do Stryja, Chyrowa, Borysławia. 
j do Rzeszowa, Lubaczowa. 
| do Sambora Chyrowa. 
gl do Jaworowa. 


: || do Stanisławowa, Żydaczowa. 
jj do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, 


u do lekan, Ozorikowa, Zaleszezyk, Delatyna, Wyżniey, Koc 
j do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karls wi 
| do Podwoloczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, 
ji do Stryja. 

| do Żółkwi (tylko w każdą niedzielę). 


| sigit 
j do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husla" | 


poleca a 


skiej » ABADIE«, a 


amena wrz ) 


Odjeżdża ze Lwowa 


Z dwerca głównego 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego prze? 
Rzeszów, Orłowa. 

do lekan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Czortkowa, Słob. rung 
Nowosielicy, Seretu, Berhometu, Borodiny, Suczawy, Dorii 
Watry, Koemania. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 
Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczeh 
Oświęcima. 


do Tekan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaczowa, Potutor, Kö- 
ròsmezô, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Suczawy. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyo? 

do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. 

do Jaworowa. 


Lmbaczowa, Sambora, Chyrowa, Orłowa. 


Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa, N.Sącza, Ja 


leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Ghrzymałowa jop 


Kórósmezó, Koemania, Dorny Watry, Suczawy, Bukaresztu 


Chabówki, Zakopanego, Wieliezki, N. Sącza, Orfowa, Lubaćź 


Ohyro*% 
Mezo Laborcz, (Pesztu), Nowego Sącza, Orłowa Oświęcim 
do ławocznego, (Pesztu), Ohyrowa, Borysławia, Kałusza. 

do Rawy ruskiej, Sokala. 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. 


Nowosielicy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, 
Watry, Suczawy. do, | 
ba E 


Chyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa 
liczki, Ohabowki, Zakopanego. potutof 


Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 


Z dworca „Podzamcze! | 
do Tarnopola, Potutor. . UAG 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieć 
leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałow?: 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. gk | 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Iwania pustego, j 
Pvtutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 


Jednolity dlug państwa w srebrze 
luty-sierpień . m. 


1864 po SWE: « e 6 A 
t. domen państ. pol20zł.5pr. 2968-85 29985 | 4 pr. 


Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostemp. akcye) 5 pr.. . . . . 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100— 10— | Banku krajowego dla Galieyi Lodom. 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe) 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 11490 11550 sya 5 pr. 


Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 


E. Obligacye indemnizacyjne. 
Kroacyi i Slawonii ASSET . 
Węgier za 100 zł. 4 pr. . 

F. Inne publiczne pożyczki. 
Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 


płacą żądają 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za 
100:40 100-60 100 zł. 5 pr. . 


-październik . . . . . 10040 100-60 | Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
ku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. 180— 19%— | „  „ » » 1898 za 200 k. 4 pr. 
1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 152— 153-— | „ obl.prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 
1860 po 100 zł. 4 pr. . 18175 18375 Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
1864 po 100 zł. . , . 255— 260— | 100 zł. 4 pr. . 


55— 260— | Renta wloska za 100 lirów (96 kor.) 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Tureckie obl. Proma. Kolasa a nk. 
reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pO aa 
Austr. renta w wsl. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99-85 10005 | Austr. zakł. kr. ziem. Jos w 50 1. 4 pr. 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. 
(za 100 zł. Nom.). 


Anglo Austr. banku los w 80 1. 4'/ pr. 


11940 11960 


obl. prem. z r. 1880 8 pr. 


C. Obligacye kolejowe. IE y 1889 3 pr. 


Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100-- 101-— A E M1 R 
Kol. Coati KE złocie oe Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 
odatku za 100 zł. 4 pr. . . 119— 11975 | Gal ak R poi aa T 
as. Elżbiety za 200 zł. mk. By, Ə | Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 

pr. (ostemp. akcye) „ AGE: 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 aa” * 


„ los 4 pr. 
„ los 50 1 48], pr. 
60 1. za 200 kor. 


508:— 508:80 | | > > 3 
12910 13010 | Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
» n n „n 4 pr. los. 41 lat 
10010 10110 n n » » 4 pr. stare. 

4 pr. za 200 kor. 


41l pr. 51'a lat zwrotne 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 


w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 13450 185.50 | Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i E A a a IE 
5000 zł. 4 pr. -~ 100— 101— | Banku kr. losy 57/4 1. za 200 k. 4 pr. 


Austro-węg. banku 40*ą lat los. 4 pr. 


s. - E | 50 lat los. 4 pr. 10050 10150 A 
Kol. bukowińskiej lokaln, za 400 kor. j rae M ; Tow. kopalń węgla w Brix 100 zł. . 650'— j. 
Kol alle Kolek ika ss Ż00 age. i aAa A m karpackie naft. W: a 1.5 w 
ol. gatic. l udwika za , „3 N ustr. tow. górnicze ine 100 zł. "— 418093 
100 zł «pr. . . . . . . . . 9985 10085 | Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i Pragskiego tow. żelazn. zad 200 zł. 1880— 740 
Kol. lwowsko-czern .-jasskiej z r. 1894 200 zt. 6pr. . . . . . . . . 11085 1114:85] Schodniey 500 kor. . . . . . . 40M 
za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 9970 10070 | Tow.żegl par.po Dun. Km.r.18864 pr. 116— 117— | Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —7 g% 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- Kol. półn. ces. Ferd. em. zr. 18864 pr. 10950 I0T50 | Trifail. tow. kop. węgla 70zł. . . 315% 
gut) za 400 marek 4 pr. . . . 11825 1192%5| „ p „ w» w» n 18874pr. 10050 101-40 AP a 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej. | 7070777 18014 pr. 10050 Mo Radlin aO BREE pr. 11710 
Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —— —— | Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za 4 Londyn za L0 funt. szt. 4 pr. . 24020 
„ w wal. kor. ża 200 KA ka 5 pr: R 6006 9375 94:50 Layi a 100 KO " a « 8500 
o 4 1 . . . . 9160  97g0 | Kolej Lwów-Czern. z r. za otersburg za 100 rubli 4/4 pr. —— 
węg. UR regul. Cisy za 100 zł. 4% 163— 165— zka NA a T 00/65 | Niemieckiehodaki z PE 1171: 
, poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 205-— 209— | Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr. ——  —— | Wioskie banki . . . . . . 9460 
za 50 zł. (100 kor.) 204— 208— | Węg. gal. kol. em. 1870 za100zł.5pr. 11075 114:75| Francuskie banki . . . . .  9487/a 
È Wow » » I878zaX%00zł.5pr. 11075 111-775 | Szwajcarskie banki . . . . 94:87'/a 


„ 1887 za 200 zł. 4 pr. 
"m = 

a a Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100zł. 
Harp aois OK | AES a. 
278:-— 282:— | Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 


Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10%25 10825 | Losy miasta Krakowa 20 zł. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 
AUD kńe (jod "o OJONOSONENE 


Pożyczka miasta Lublany 20 zł.. 
9920 100:20 | Palfy 40 zł. m k.. . . . . . 


płacą żądają 


10375 10475) Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 2860 
——  ——| Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 65 
99.— 100— | Salma 40 zł. mk. . . . . . . . 230 
99-10 100— | Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . Tl— 


91:60 9860| Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —= 


—— —— „ Tryestu 50 zł. 4 pr.. . 280% 
855—  89— 


i listy dłużne Peszt. banku handl. 500 zł, . . . 2820— 


99:40 10040 | Galie. banku hip. 200 zł. . . . . 54f— 


osa IE Banku dla krajów koronnych 200 zł. 42650 


g JE j 6 i H fri i s D | 
NE: LE „n . Związk. (Unionbank) 200 zł.. 526 
10150 10%— | ziynosteńska banka 100 zł. . . . 24950 


99:— 91.20 


9975 9735! Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 415— Kit 3 
9975 ——| »  „. „ akeye zakład. 200 zł. 394:— spoig 
9950 —:— | Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk.. 54507 m, 
—— ——| Kotom. kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. —7 — 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200zł. —7 gal”. 
102-30 103-30 „  Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 580— 500" 
: „ wschod.-galie.-lokaln. 200 zł, . 392— A7 
3— 10875) „ państwowych 200 zł, . . . . —— 4 
, i „ południowej 200 zł.. . a a a = 
10175 10975) „ weg. galie. I. 200 zł. . 404 —% 


99— 9980| Austr, Tow. żegl. na Dunaju500zł. mk. 88% 
100:50 10150 


99.15 19015 
J. Losy (za sztukę). 


Duka cesarski . Z . NRA 8 
2l:— 22— | Austr. węg. 8 guld. złota moneta —— 0 
dol ah=| ZbieNÓWG 2 0 © 0 „  JĘĆ N 


163 —=173:— | 20markówka . o o a e o o E 
8l:— 85— | Rosyjski półimperyał . . . . —— 
80—  83-—| Niemieekiebanknotyza100marek 11712": 
67—  70:—| Włoskie banknoty za 100 lir . 9410 

1644— 174—| Ruble. . . . . . . . . . 


łacą 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. . 5360 


— 


— 


St. Genois 40 zł. mk. 
„ Tryestu 100 zł. mk. 4a pr. — = 


n 
” 


K. Akeye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor.. . . 2197 
Zakł. kred. dla handlu i przem.. . —7 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 749— 
„o! Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 518% 
„ dla handl.i przem. 200zł. 240— 


Austro-węg. 1400 k. . . . 1605— 


Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246— 


L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych ra 


M. Akcye Przedsiębiorstw przemystows ke £ 
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Licytacye. 

M3) 
Ogłoszenie konkurencyjne. 
k Č. k. Urząd loteryjny dla Galieyi i Bu 
m," we Lowie podaje niniejszem do 
ją, Mości, że w Wadowicach jest do na- 
Toter lwowsto-wiedeńsko-berneúska kolektura 
mna Nr. 21, 641, 891, która według 
thig cia z lat 1901/1903 przyniosła rocznie 
i w ogólnej kwocie 18.962 kor. 75 hal. 
Agg Rodu kolektantowi przy 475°/, prowizyi 
: kor, 72 hal. brutto. 
ENN Kaucya wymaganą jest w wysokości 
d Eor. nominalnej wartości w papierach 

Waniu nie podlegających. 
ny, Oferty zaopatrzone stemplem na 1 kor. 
e przy dołączeniu wadya w kwocie 
la." metryki urodzin, certyfikatu przy- 
: ości, świadectwa moralności i dowodu 
iomości tak języków krajowych jak też 
„mieckiego wnieść tutaj najpóźniej do 
my 12 dnia 1. marca 1904. 
liższe warunki przejrzeć można tutaj 
„urzędzie gminnym w Wadowicach 
*"lzinach urzędowych. 
C. k. Urząd loteryjny dla Galieyi 
i Bukowiny. 

Lwów, dnia 1. iutego 1904. 
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GR 20/4 (2) (1160 3—3) 
jp. “Dia 23. lutego 1904 o godzinie 11 
R południem odbędzie się w biurze Nro. 
W lu tutejszego licytacya realności obję. 

US hip. 1. 246/11 ks.” gr. gm. kat, 
„JM z przynaleźnościami. Najniższa cena 
tórej sprzedaż nie nastąpi wynosi 
l oron. 
May Warunki licytacyjne, które się niniej- 
ty Zatwierdza i inne dokumenta przejrzeć 
W sądzie tutejszym w biurze Nr. 9. 
(. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ńniatyn, dnia 26. stycznia 1804. 


_ E. IX. 1621/3 (82 i 88) (1180 2—3) 
dy Na ponowne żądanie Towarzystwa kre- 
820 rękodzielników i przemysłowców 
àkowie, oraz Kasy oszczędności miasta 
Wa, odbędzie się dnia 12. kwietnia 
0 godz, 12 w południe w sądzie tutej- 
W sali V., ul. św. Jana l. or. 22, h- 
ye realności w Krakowie pod lk. 40 
+ położonej, lwh. 1131 ks. gr. gm. 
Taków objętej, Izabeli Rehman wia- 
Pod 1 or. 86 przy ul. Kopernika leżą- 
pzy dającej się z dwupiętrowego domu 
l 880 o 2 frontach, z parterowej muro- 
Oficyny, z drewnianej oficyny parte- 
py. Urugiej murowanej parterowej oficyny, 
Manej wozowni w podwórzu, z drewnia- 
Zop i komórek, z ogrodu i altany drewuia- 
Rim, wraz z przynależnościami, skła- 
Mi się z tablicy z nazwiskami lokato- 
atątni na schodach, magli drewnia- 
a miedzianego, 3 okiennice skiepo- 
ię, FeWnianych, ! drzwi sklepowych, 3! 
ipa Szklannych balkonowych i kozła doj 
Nitia IR dywanów, 2 osęk i 6 wiaderek 
x gy ch i i7 stor okiennych. 
59 ieruchomość ta jest ocenioną na 
nx kor., przynależności zaś na 435 kor. 
dg ajniższa oferta wynosi 68.962 kor., 
|. „Jej sprzedaż nie przyjdzie do skutku 
wierdzone już ts. uchwałą z dnia 
*rpma 1968. E. IX. 162L/5 (5) 
w licytacyjne i odnoszące się do 
Uchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
tiag katastralny protokoły ocenienia 
qui noże każdy, mający chęć kupienia, 
© podczas godzin urzędowych w są- 
dą wymienionym, w biurze Nr. 2 ul. 
usa l. 13 I. piętro, a znajdują się te 
„ita częścią w aktach E. IX. 1173/2 
Mię, Jak wyciąg hipoteczny, w aktach 
Lo ych, 
PLT Akie prawa, w obee których niniejsza 
l tę è byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
pip, Adu najpóźniej przy wyznaczonym 
k u „cJtacyjnym, inaczej roszczenia tego 
E 4 do samej nieruchomości nie mo- 
wœ Wt już ze skutkiem podnoszone. 
aps osoby, dla których jakie prawa lub 
Na powyższej nieruchomości bądź 
JUż istnieją, bądź w toku postępo- 
o Jtacyjnego powstaną, zawiadamiane 
„Aalszych wydarzeniach tego postępo- 
jeg ynie przez przybicie na tabliey sądo- 
enj, 21e mieszkają w okręgu sądu niżej 
tego i nie wskazą temuż sądowi 
teg A do doręczeń, w siedzibie sądu 
0 Wego, 
t; Sad powiatowy, Oddział IX. 
dków, dnia 19. grudnia 1903. 
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R = 
h. N 3851/3 (3) (1231 2—3) 
a 18. marca 1904 o godzinie 10 
dniem odbędzie się w sądzie niżej 
żę; TYm w biurze Nr. 14 licytacya 

Wyk. hip. 498 ks. gr. gm. Zamarty- 


»Gazeta Lwowska< Nr. 39 z 


yuależnościami. 
Nierucho;ność wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 23424 kor. 


A W NE EH; EPG WW Wo 


|nów objętej zobowiązanego własnej wraz | dobrym stanie, z podwórza oraz z gruntów 
z prz 
I 


dobrze uprawnych równych o łącznym obsza- 
|rze wraz z parcel. pod bud. 6 h 87 ar 19 m? 
|d) realności lwh, 576 składającej się z grun- 


Najniższa cena wynosi 11712 kor., po- | tów ornych urodzajnych obszaru 38 ar 59 mê 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | oraz z drogi pelnej do tego gruntu, e) 4,19 


skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciag 
tabularny, wyciąg kaiastralny, protokoły ace- 
nienia i t. d.) moża każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sainej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocniea do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. II. Oddział IV. 

Lwów, dnia 26. stycznia 1904. 


L. cz. E. XVII. 8,3 (76) (1287) 

Na żądanie p. Stefana hr. Ponińskiego 
prywatnego w Krakowie, zastąpionego przez 
p. dr. Stanisława Rawińskiego adw. w Kra- 
kowie, odbędzie się dnia 18. msrea 1904 o 
godz. 10 przed południem w sali Nr. V. ul. 
św. Jana l. 22 parter, liecytacya realności 
pod lk. 42 Dz. I. w Krakowie polożonej ks. 
gr. gm. kat. Kraków lwh. 56 objętej (zwa- 
nej Hotel Drezdeński) w rynku głów. pod 
l. or. 47 składającej się z dwupiętrowego 
domu o dwóch frontach, oraz trzech piętro- 
wej oficyny wraz z przynależnościami, we- 
dług protokołu opisania i oszącowania z dnia 
11. lutego 1903 i z dnia 23. marca 1908 
(26 siór i wózek na śmieci". 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 440.000 kor., przy- 
należności zaś na 160 kor. 

Najniższa cena wynosi 220.080 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwieróza i odnoszące się do tej nie- 
rucholaości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podszas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze biurza Nr. 14 
ul. św. Jana l. 18. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya bylaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luh 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanis jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVII. 

Kraków, dnia 14. stycznia 1904. 


L. cz. E. 1149,3 (21) (1159) 

Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Dębicy, p. Siegfrieda Gesslera w 
Jazerndorfie i firmy Alojzy Hübner we Lwo- 
wie, odbędzie się dnia 15. marca 1904 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4, lieytacya real- 
ności ks. gr. gm. kat. Radomyśl objętych, a 
mianowicie a) realności lwh. 651. składają- 
cej się z domu murowanego parterowego, 
krytego blachą położonego przy ul. Zgór- 
skiej blisko rynku o 5 pokojach, sieni, piw- 
nicy, strychu, szopy budowanej, studni, po- 
dworża, ogrodu i kawałka ziemi ornej o łą- 
cznym obszarze wliczając parcele pod bud. 4 
ar 50 m”, wraz z przynależytościami do uży- 
wania tego domu niezbędnemi, b) 220 i 
1/16 części realności lwh. 4u1 składającej 
się z domu drewnianego gontem krytego 
przy ul. Zgórskiej blisko rynku o izbie, ku- 
chni, sieni, kuchni letuiej oraz z drugiego 
budynku w podwórzu o izbie i kuchni, wre- 
szeie z piwnicy z drzewa budowanej i po- 
dwórza wraz z przynależytościami, składają- 
cemi się z kotła o łącznym obszarze 1 ar 
44 m”, c) realności lwh. 575 składającej się 
z domu drewnianego, gontem krytego przy 
ul. Zgórskiej blisko rynku o 4 izba h roz- 
dzielonych sienią, w podwórzu piwnica mu- 
rowana, studnia, stajnia, szopa, wszystko w 


dnia 18. lutego 1904, 


|części realności lwh. 449 składającej się z 
2 odrębnych domów z drzewa w dobrym 
stanie gontem krytych przy ul. Młyńskiej 
w Radomyślu pierwszy obejmuje 2 izby, 
kuchnię i sień, drugi izbę i sień, a nadto 
z 2 stajen, drewutni, podwórza i 2 ogródków 
o łącznym obszarze 6 ar 62 m?, f) realności 
lwh. 3-4 składającej się z gruntów ornych, 
równych przy drodze do Wulki prowadzących 
o łącznym obszarze 3 h 40 ar 39 m’, gi 
realności lwh. 737 składającej się z gruntów 
jak pod e) o łącznym obszarze 27 ar. 62 m 
h) 1,2 realności lwh. 395 stanowiącej drogę 
o obszarze 5 ar 97 m* wreszcie i) 2/10 czę- 
ści realności lwh. 405 składającej się z grun- 
tów ornych i łąk w obszarze 1 h 21 ar 
67 m?. 

Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
cję, są ocenione ad a) na 13.754 kor. 50 
hal. przynależności zaś na 177 kor, ad b) 
na 201 kor. 37 hal. przynależności zaś na 
91 hal, ad e) na 14.269 kor. 93 hal., ad 
d) 868 kor. 98 hal., ad e) na 313 kor. 62 
hal, ad f) na 2869 kor. 10 hal., ad g) na 
291 kor. 84 hal., ad h) na 80 kor., ad i) na 
165 kor. 51 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 7082 kor. 
42 hal., ad b) 141 kor. 64 hal., ad e) 8186 
kor. 66 hal., ad d) 592 kor. 65 hal., ad e) 
154 kor. 38 hal., ad f) 1912 kor. 74 hbal., 
ad g) 194 kor. 56 hal, ad h) 58 kor. 38 
hal., ad i) 110 kor. 37 hal., poniżej tej ce- 
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomeści dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Te prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sąde- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Radomyśl, dnia 5. lutego 1904. 


L. cz. E. 5002/3 (5) (1170) 

Dnia 24. marca 1904 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr, 18, odbędzie się licytacya 
realności whl. 1154 gm. Łanczyn. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioeną na 280 kor. 

Najniższa cena wynosi 186 kor. 66 hal. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nia wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 10. stycznia 1904. 


L. cz. E. 981/3 (5) (1297) 

Na żądanie Karoliny Tarnowskiej zastą- 
pionej przez adw. Dra K Blizińúskiego we 
Lwowie odbędzie się dnia 2. marca 1704 
o godzinie 9-tej przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. II. lieyta- 
cya realności objętej lwh. 265 ks. gr. gm. 
Strzeliska stare. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na 1889 kor. 77 hal. 

Najniższa cena wynosi 1259 kor. 84 
hal., pomżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 


nieruchomości dokumentą może każdy, mą- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Chodorów, dnia 25. stycznia 1904. 


L. cz. E. 5217/3 (1171) 
Zobowiązany Ołeksa Panków Hawryły 
w Stankowie. 

Dnia 23. lutego 1904 o godz. 9 rano, 
odbędzie się w sali rozpraw Nr. IHI. sądu 
tutejszego lieytacya 1) realności whl. 359 i 
2) 561 gm. Stankowa objętych. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione ad 1) na 4200 kor., ad 
2) na 200 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 2800 kor., 
ad 2) 188 kor. 82 hal., poniżej tych cen 
sprzedaż do skutku nie przyjdzie. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
ter : inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 20. stycznia 1904. 


L. cz. E. 1299/3 (6) (say) 

Dnia 17. marca 1904 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4, odbędzie się licytacya 
realności whl. 85 gm. Przemysłów na wa- 
runkach przedłożonych niniejszem ustalo- 
nych. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1568 kor. 

Najniższa cena wynosi 1046 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjns i odnośne doku- 
menta można przejrzeć w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4 

Prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do .sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bełz, dnia 5. lutego 1904, 


Upadłości. 


L. cz. S 2/2 (248) (1302) 

Na podstawie uchwaly Wydziału wie- 
rzycieli masy konkursowej Isaaka Daw da 
Dyma z dma 11. lutego 1904 sprzedane bę 
dą dnia 22. lutego 19.4 o godzinie 10 przed 
południem w tutejszym sądzie w drodze pu- 
blicznej licytacyı wierzytelności przysługujące 
tejże masie konkursowej do firmy Bracia 
Dyma Simchego, Nathana: Dyma i Abraha- 
ma Dyma w kw*tach 26.924 koron 90 hal. 
i 28207 koron 33 hal. zpn. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Lisko, dnia 18. lutego 1904. 


ZA ZZL A OE ZŹ YO EA NN an 


L. cz. § 21,98 (396) (1788) 
konkursie krajowego Towarzystwa | 


8 


L. ez. L. 14/3 (5) 
Dla Rozalii Dunat z Jeleśni uznanej 


handlowego w Krakowie zarejestrowanego i jako umysłowo niedołężną ustanowiono ku- 
stowarzyszenia z ogramiczoną poręką w li- f ratorem Józefa Dzikiego. 


kwidacyi przedłożył zawiadowca masy pro- 
jekt rozdziału masy. | 

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelno- 
ści, wolno powyższy projekt u komisarza 
konkursowego lub zawiadowcy masy prze- 
glądać i brać z niego odpisy i możliwe za- 
rzuty wolno im wnosić ustnie lub pisemnie 
u komisarza konkursowego aż do dnia 25. 
lutego 1904. | 

Do rozprawy nad tym projektem i u- 
staleniem rozdziału wyznacza się audyencyę 
na dzień 29. lutego 1 04 godz. 10 przed 
południem w c. k. sądzie krajowym  cywil- 
Rym Oddział VI. biurze Nr. 9. 

Na tę audyencyę, wzywa się w szcze- 
gólności zawiadowcę masy, jego zastępcę i 
członków wydziału wierzycieli. 

Kraków, dnia 15. lutego 1904. 


Konkursa. 


L. cz. 19096,11. 
KONKURS. 

Na posadę ekspedyenta przy cœ. k. u- 
rzędzie pocztowym w Rzuchowej z poborami 
8 klasy 6 stopnia, ryczałtem 140 koron ro- 
cznie na służącego i ewentualnem wynagro- 
dzeniem 900 koron rocznie za codzienną 
jazdę  posłańczą do urzędu pocztowego 
w Tarnowie 2 i z powrotem. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
2. marca br. do e. k. Dyrekeyi poczt i tele- 
grafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 13. lutego 1904. 


L. 851/904. 


(1283 1—3) 


(1175) 
KONKURS. 

_ Zwierzchność gminna król. woln. 
miasta Kamionki strumiłowej rozpisuje 
niniejszem ponowny konkurs na po- 
sadę weterynarza z płacą roczną 1000 
koron. 

. Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść swe należycie udokumentowa- 
ne podania najdalej do 10. marca 
1904 na ręce tut. Zwierzchności gmin- 
nej, która na Żądanie bliższych infor- 
macyi udzieli. a 


-Zwierzchność gminy król. woln. miasta 


Kamionka str., lutego 1904. 
Burmistrz. 


Kuratele. 


L. cz. P. 212/3 (1) (1017 8—3) 
Noe Ladenheim ze Zaleszezyk uznany 
umysłowo chorym, jego kuratorem p. Wolf 


Ladenheim w Zaleszezykach. è 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Zaleszczyki, dnia 30. października 1908. 


NN 


L. cz. P. IX. 4/4 (5) „ (1639 1—3) 
Obwieszczenie. 

Stefan Paziuk gospodarz z Chlebiczy- 
na leśnego uznany został marnotrawcą, ku- 
ratorem jego jest Petro Naszezuk gospodarz 
z Chlebiczyna leśnego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Kołomyja, dnia 7. stycznia 1904. 


L. cz. L. 158 , (1049 1—3) 
Za umysłowo miedołężną uznano Ma- 
ryannę Leśniak w Bałażówce. 
Kuratorem jej ustanowiono Bartłomieja 
Rysia w Bałażówce. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 7. grudnia 1903. 


L. cz. P. 30;4 (5) (1119 1—3) 
Za marpotrawcę uznano Jakóba Łuka 
siewicza w Bratyszowie. 
Kuratorem ustanowiono Dmytra Seme- 
nów w Bratyszowie. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 24. stycznia 1904, 


L. cz. P. 21 i8 (8) CURAS) 
Anna Baryłka uznaną została umysło- 
wo chorą, kuratorem ustanowiono Fedia 
Chimkę z Batiatycz. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mosty, 27. grudnia 1908. 


L. cz. L. 18/8 (6) (1055) 
Dla Katarzyny Gawlińskiej z Starego 

ywca uznanej jako umysłowo chorej ustano- 

wiono kuratorem Melehiora Gawlińskiego. 
„O k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żywiec, dnia 28. stycznia 1904. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żywiec, dnia 24. lipca 1908. 


L. cz. L. 24/3 (4) (1123) 
Dla Agnieszki z Janoszków Gachowej 
z Koszarawy uznanej jako umysłowo niedo- 
łężnej ustanowiono kuratorem Jana Lacha 
z Koszarawy, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żywiec, dnia 9. grudnia 1908. 


L cz FSA (5) (1108) 
Za umysłowo zniedołężniałego uznano 
Łukasza Woźniackiego z Bochni i kuratorem 
jego ustanowiono Wineentego Chrobaka z 
z Bochni. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bochnia, 18. stycznia 1904. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. Cg. IL. 17/4 (3) (1176 3—3) 
„ Przeciw nieobecnej Czesławie z Wi- 
śniewskich Szalayowej przedtem w RzeSzo- 
wie wniósł Dr. Józef Kołączkowski lekarz 
w Szczawnicy przez adwokata dra Rudolfa 
Alsa w Rzeszowie skargę o 2000 kor. zpn. 
Pierwsza audyencya odbędzie się 16. 
lutego 1904 godzina 9 przed południem w 
biurze Nr. 22. 

Ustanrwiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej kuratorem adwokat dr. Marceli Paneth 
we Lwowie będzie ją zastępywał, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi. 

C k. Sąd krajowy cyw., Oddział II. 

Lwów, dma 4. lutego 1904. 


L. ez ©. I. 20/4 (1) (1205 3—3) 

Przeciw niewiadomym z życiai miejsca 
pobytu Simię Pomeranz, Laji Pomeranz, 
Mechłowi Pomeranz, Jakóbowi Lipsehitz i 
Luji z Pomeranzów Lipschitz, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Żyda- 
czowie przez Jana Bomera pozew o rozdział 
współwłasności reslności objętej lwh. 204 
księgi gruztowej gminy Pezsny. 

Na podstawie pozwu wyzaaczono TOZ 
wawe na dzień 1. marca 1904 godzinę * 
rauo w tutejszym sądzie Nr. biura Nr. 11. 

Gelem strzeżeria praw wspomnianych 
nieznanych z miejsca pobytu ustanawia się 
Pana Mojżesza Pomeranza w Borysławiu 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wspo- 
mnianych z miejsca pobytu nieznanych w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpiecze- 
ństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują, 

C. k. Sąd powiatowy, Odział I. 

Zydaczów, dnia 30. stycznia 1904. 


L. cz. ©. I. 36/4 (1) (1228 2—3) 

Przeciw niewiadomym z życi: i miej- 
sca pobytu Miebałowi Musiał i Maryannie 
z Dziadowców Musiał, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Lubaczowie przez 
Bartłomieja Bissa pozew o własność i wpis 
ij niewydzielonej części pgr, lx. 2189 wyk. 
hip. 1. 485 ks. gr. gm. Staresioło. 

Na podstawie pozwu została wyznaczo- 
ną audyencya do rozprawy ustnej na dzień 
26. marca 1904 o godzine 10. przed poła- 
łudciem, sala Nr. 2 dom Quekera. 

Celem strzeżenia praw Michała Musiał 
i Maryanny z Dziadowców Musiał ustanawia 
się Pana dra Leszka Majewskiego adwokata 
w Lubaczowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępy wać będzie powyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebszpieczeństwo, dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomoenika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Lubaczów, dnia 30 stycznia 1904. 


L. z. E 54 (1) Gem 2=% 

Wsprawie powiatowej Kasy oszczędDo- 
ści w Wadowicach przeciw Karolowi Ho- 
szowi o 1.060 koron zpn. dozwolono uchwa- 
łą z daty poniżej wymienionej przymusowej 
sprzed ży dóbr Wiianowiee górne, Karola 
Hosza własnych. 

Ponieważ Karol Hosz jest niewiadomy 
z miejsca p bytu przeto zawiadamia się go 
niniejszym edyktem, że dla niego ustano- 
wiono kuratorem dra Józefa Korna adwoka- 
ta w Wadowieach, któremu uchwałę licyta- 
cyjną doręczono. 

C. k. Sąd obwodowy, Senat IV. 

Wadowice, dnia 30. stycznia 1904. 


(1122); L. 5682/V. z r. 1904. 


4%, Peżyczka hipoteczna 
król stołaczsego miasta Lwowa. 


XVII. Losowanie 


4° obligacyi pożyczki hipotecznej 
król. stoł. miasta Lwowa 


dnia 1. lutego 1904 


(1168) 


4% Hvpothakar Aniehea 
Mii gi ELór 


XVII Ziehung 


der 4%, Hypothekar Schuldverschrei- 
bung der kónigl. Hauptstadt Lemberg 


am 1. Februar 1904. 


Ser. A. po 10.000 koron — Ser. A. a 10.000 Kronen 
Nr. 827, 924. 
Ser. B. 5.000 koron — Ser. B. à 5.000 Kronen 
Nr. 518, 570, 828. 
Ser. C. po 1.000 koron — Ser. C. à 1.000 Kronen 
Nr. 134, 229, 239, 598 689, 728, 1098, 1181, 1282, 1740, 1908, 1915, 2373, 2764, 247%, 
2975, 3058, 3279. 
Ser. D. po 200 koron — Ser. D. a 200 Kronen 
Nr. 98, 110, 388, 463, 687, 710, 1295, D an 1762 2690, 2845, 3198, 3507, 8718, 


+ 


Płatne dnia 1. maja 1904. 


Zahlbar am 1. Mai 1904. 


Z poprzednich losowań nie GG a den friiheren Ziehungen sind noch 


no dotychczas: 


nicht behoben: 


816 po 10.000 koron płatn. 1. listopada 1908 


po 1.000 koron płatn. 1. listopada 1901 

1298 po 1.000 koron płatn. 1. listopada 1900 
2498 po 1.000 koron płatn. 1. listopada 1903 
2977 po 1.060 koron płatn. l. listopada 1901 
3054 po 1.000 koron płatn. 1. listopada 1908 


1. listopada 1903 


po 200 koron płatn. 1. listopada 1902 


1 maja 1901 


8032 po 200 koron płatn. 1. listopada 1900 


(1149 3—8) : czasy w Małaszoweach zamieszkałego, jak 


Serya A. Nr. 
Serya A. Nr. 821 po 10.000 koron płatn. 1. maja 1903 
Ssrya B. Nr. 247 po 5.000 koron płatn. 1. maja 1900 
Serya C. Nr. 521 po 1.000 koron płatn. 1. listopada 1902 
Serya C. Nr. 799 
Serya ©. Nr. 
Serya C. Nr. 
Serya C. Nr. 
Serya C. Nr. 
Serya D. Nr. 206 po 200 koron płatn. 1. maja 1908 
Serya D. Nr. 400 po 200 koron płatn. 1. listopada 1903 
Serya D. Nr. 622 po 200 koron płatno. 1. listopada 1908 
Serya D. Nr. 755 po 200 koron płatn. 1. maja 1900 
Serya D. Nr. 808 po 200 koron płatn 
Sarya D. Nr. 1006 po 200 kor. płatn. 1. listopada 1908 
Serya D. Nr. 1394 po 200 koron płatno. 1. listopada 1903 
Setya D. Nr. 1452 
Serya D. Nr. 2245 po 200 koron płatn. 
Serya D. Nr. 2315 po 200 koron płatn. 1. listopada 1902 
Serya D. Nr. 

L. cz. Ne. III. 101/4 (1) 

Znaleziony. i 


Przed około trzema laty znalazł Jan | którym uchwała z dnia 10. stycznia 


Domir w Bachórzu w swojej stodole zegarek 


też wszystkich innych osób interesowahi ny 


liczbe czynności E 107/4 (1) lub też której 


złoty przechowany obecnie w depozycie są- | kolwiek innej uchwały w tem postępowe 5 


dowyr. 


Nieznanego właściciela wzywa się, by! w należytym czasie doręczyć by nie 


w przeciągu roku od ogłoszenia tego edyktu 

zgłosił się w tutejszym sądzie, gdyż w prze- 

ciwnym razie wyda się zegarek znalązcy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 11. 
Dynów, dnia 3. lutego 1204. 


L. cz. © III. 58/4 (1) (1304) 

Przeciw Janowi Kraweowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wuiesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Rozwa- 
dowie przez Leiba Broda w Rozwadowie po- 
zew 0 rozwiązanie współwłasności realności 
lwh. 4! ks. gr. gm. kat. Dąbrowa rzeczycka 
objętej. 

Na podstawie pozwu wyznaczomo au 
dyencyę na dzień 10. marca 1904 o godzi- 
nie 9 rano. 

(elem strzeżenia praw tegoż niewiado- 
mego z miejsca pobytu Jana Krawea ustana- 
wia się Pana Ludwika Miąsika e. k no- 
taryusza w Rozwadowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jrgo koszt i mie- 
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rozwadów, dnia 10. lutego 1904. 


L cz, ©. I. 20/4 (1) (1225) 

Przeciw Iwanowi Kęs, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
e. k. Sądu powiatowego w  Kopyczyńcach 
przez Pańka Sydora i Prokopa Słobodziana 
z Hawiłowa małego pozew o własność ciała 
hip. whl. 57 gminy Hawiłów mały. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 15. marca 1904 o godzi- 
nie 9 tej rano w sali Nr. 11. 

(elem strzeżenia praw niewiadomego 
z ieiejsca pobytu Iwana Kęsa ustanawia się 
Pana adwokata dr. Józefa Brauna w Kipy- 
czyncach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Iwana Kęsa 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
piebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kopyczyńce, dnia 8. lutego 1904. 


L. cz. E 107/4 (2) (1268) 

W postępowaniu licytacyjnem Maurye- 
go Rohtberga przeciw Majerowi Wachs 
w Małaszowcach o 140 kor. zpn., ustanawia 
się celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Majera Wachsa, ostatnimi 


później wydanej, bądź wcale nie 


020% 
motna 
kuratorem Pars Dr. St. Czykaluka adwok% 
kraj, w T:rnopolu. 

Rzeczą jest kuratora, te osoby, 
których go ustanowiono, w powyższej y 
stępowaniu licytacyjnem tak diugo zastęp 
wać, dopóki one same się nie zgłostł jpg 
sądowi innego zastępey nie wymieni} mag 
depóki ich interes nie przestanie WY 

Oddział I 


zastępstwa. 
C. k. Sąd powiatowy, 
Tarnopol, dnia 5. lutego 1904. 


62) 
L. cz. Ćw. IL 71/4 (2) bor 

Przeciw Dąrsbskiemu Henrykowi jesi 
rego miejsce pobytu jest nieznane, "7 gys' 
nym został do c. k. sądu krajowego * p 
kowie przez Towarzystwo zaliczkowe 
kowie pozew o 600 koron zpn. 

Na podstawie pozwu wydano 
cznia 1904 nakaz zapłaty do l- 
71/4 (1). „sd 
Celem strzeżenia praw pozwaneś nygbo” 
nawia się Pana adwokata dr. Adamê y 
szyńskiego w Krakowie kuratorem. są K% 

Tenże kurator zastępywać b 
rande w rzeczonej sprawie na JjEB 
niebezpieczeństwo dopoki on sam W *"igg 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie 7 wi 

C. k. Sąd krajowy jako handio 

Oddział II. 

Kraków, dnia 5. lutego 190% 


są Stil 
19. H. 


Amortyzacyć: s 


L. ez. Ne. XVIIL 472/3 (4) (1218 port, 
Na wniosek generalnej ajene)_ at 
szego węgierskiego powszechnego * gd tę” 
stwa asekuracyjnego w Krakowa DR 9: 
się postępowanie celem amortyzad) ry 
pującej rzekomo przez wnioskoda* igap" 
bionej policy asekuracyjnej z daty tat” „el 
24. września 1902 Nr. 283477, “N ig 
przez to Towarzystwo, mocą której p 
Spira, kupiee w Krakowie, ubezp!“ 13: 
w temże Towarzystwie na ŻYĆ og, po” 
tego 1916 roku na kwotę 318 kore aa 
Posiadacza powyższej polićj „ę 
cyjnej wzywa się, aby zgłosił SE wf 


<=  — 


>. 
A 
a R 


zostanie. a vál 
C. k. Sąd powiatowy Oddzi 90% 
Kraków, dnia 8. stycznia 


Na W mw tu 0 00 M (A Bia io du Es. — 


L Cz. T 3/4 (2) 
gy, e wniosek Karoliny Zającowej w Mło- 
Mortyz wdraża się postępowanie, celem a- 
kome Seyi następującej wnioskodawcy rze- 
019g m Sinionej książeczki oszczędności Nr. 

a | lzystwa zaliezkowego w Chrzano- 

wotę 200 koron opiewającej. 

kowej osladacza powyższej książeczki wkład- 
wojen Wa się przeto, aby zgłosił się ze 

z Prawami w ciągu 6 miesięcy licząc 
zęcję | Ostatniego ogłoszenia edyktu w „Ga- 


E k. Sąd krajowy, Oddział V1. 
raków, dnia 21. stycznia 1904. 


U 
W . 
Szowi 


erą 3 
Jako 
Carmela za 


"0 
T 55 2) (1103 1-3) 
"£. sad obwodowy jako handlowy 

e wdraża na żądanie Izaaka Hol- 

Tządcy masy konkursowej Chaima 

< Wzeszowie postępowanie amor- 

* blankietów wekslowych, niewy- 


W fat. „|. urzędowej „Gazecie lwowskiej” 
tzny,, SŁdzie złożył, albowiem po bezskute- 
Wyższe Upływie tego czasokresu, weksle po- 
2% um. è Ponowne żądanie Izaaka Holzera 
řzone i nieważne uznane zostaną. 
Rad Sad obwodowy, Oddział II. 
Szów, dnia 18. stycznia 1904. 


l. a 
ERC (1131 1—3) 
S p. niosek Maurycego Sprechera, kel- 
tzemyślu, wdraża się postępowanie 
ortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
Przemy p: gUbionej książeczki wkładkowej 
ną 8UU lej Kasy oszezędności Nr. 47.466 
Posi On opiewającej. 
kowej w, Adacza powyższej książeczki wkład- 
Mojem; J Wa Się przeto, aby się zgłosił ze 
Abowię brawami w ciągu sześciu miesięcy, 
Powyższe,  „Przeciwnym razie po upływie 
Nig Una z tzasokresu za nieistniejącą zosta- 
1 
i K. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
z6myś] dzia 27. stycznia 1904. 


= Spadki. 


* z, B= 
A. 215/2, 419/2 (1143 1—-8) 
kiem nieznanych Sądowi dziedzieów. 
SCO wi, k. Sąd powiatowy Oddział IV. w Bor- 
Sty ię zawiadamia, że zmarli dnia 17. 
1902 Pinkas Hirsch w Bilezu, 
i be laty Szymon Blank w Jezierza- 
liej „,.PoZostawienia rozporządzenia ostā- 
woli, 


l któy Oniewąż Sądewi nie wiadomo, czy 
peni gn. g30bom przysłuża prawo dziedzi- 
Sch m ku, przeto wzywa się niniejszem 
Iakięgok r ŚM którzy do tegoż spadku z 
nieść sai bądź tytułu roszezenia pod- 
Oku, pie. zaja, aby w przeciągu jednego 
m mięty. Od dnia niżej podanego swe 
lli i y edziczenia w tutejszym sądzie zgło- 
© śzując takowe wnieśli oświadczeaie 
U, w przeciwaym bowiem razie 
Usta ttórego Dr. Fried kuratorem 
ni, Ymi e ony będzie przeprowadzonym 
legg zeł tym przyznany, którzy się do 
Wykążą 08ZŁ i swe prawa dziedziczenia 
ie N zaś spadku nie przyjęta, lub 
aÈ spadaj J do spadku nikt się nie zgłosił, 
"edzieny przypadnie Państwu, jako bez- 
8 sąd powiatowy, Oddział IV. 
zćzów, dnia 18. listopada 1908. 


R A IV, 2533 


sm... EDYKT. 
Ftuiem dzied.ica, którego pobyt jest 
mewiadomym. 

SĄd powiatowy w Borszezowie 
Mtae że dnia 24. listopada 1888 
Awa; zmarł Stefan Berezowski nie 
onie. „9Zporządzenie ostatniej woli. 

waż sądowi miejsce pobytu Anto- 
top Iwa sj wskiego nie jest znanem, prze- 
gję 1 licząc ¢ 80, aby w przeciągu jednego 
u. w Ye cd dnia niżej podanego zgłosił 
R 20 A ar Sądzie i wniósł oświadcze- 
tem azi ziedziczenia, w przeciwnym bo- 


(1144 1—8) 


taw; CIE 
w gadamią 


zn 
bozost 


® Spadek zostanie przeprowadzony 


$ E. 
goeeneg  wącymi Się dziedzicami i dla nie- 
m, anowionym kuratorem Dr. Frie- 


0. : 
a Sąd powiatowy, Oddział IV. 
ĉzow, dnia 28. listopada 1903. 


W 


L 
s z, 
a o (1156 1—3) 
4 Wskutek E powiatowy w Mielnicy wzy- 
Systkieh „. piosku Anieli Wolanieckiej 
= wierzycieli spadku pozostałego 
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(1096 1—3) ipo śp. Ferdynandzie Wolanieckim, zmarłym | spodarstwa, 


zarejestrowane stowarzyszenie 


dnia 25. grudnia 1998 w Mielnicy bez po- | z ograniczoną poręką w Zaleszczykach”, że 


zostawienia ostatniej woli rozporządzenia ażeby 
do *1 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu 
w „(Gazecie Lwowskiej“ licząc lub najpóźniej 
na audyencyi dnia 7. marea 1904 o godzi- 
nie 9 przed południem w biurze Nr. 3 zgło- 
sili swoje wierzytelności do tego spadku, 
wykazując ich należność. 

Zaniedbanie zgłoszenia pociągnie za 
sobą tea skutek, iż opieszali wierzyciele nie 
będą mogli domagać się zaspokojenia ze 
spadku o ile mie przysługuje ich pretensyom 
już prawo zastawu, jeżeli spadek wskutek 
wypłat zgłoszonych wierzytelności zostanie 
wyczerpanym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielnica, dnia 6. lutego 1904. 


L. cz. A. 472/2 (5) (1078 1—3) 

Sąd wzywa nieznanych z życia i miejsca 
pobytu spadkobierców Dmytra Melnyczuka 
zmarłego bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia dnia 6. stycznia 1847 w Kos- 
maczu, aby w przeciągu roku pod rygorem 
następstw z $. 128 pat. niesp. oświadczyli 
się dziedzicami. 

Kuratorem spuścizny ustanawia się 
Dmytra Łendiuka z Kosmacza. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kosów, dnia 13. listopada 1908. 


L. ez. A. 759,2 (10) (L109 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za- 
wiadamia że dnia 20/11 1902 w Przysietni- 
cy zmarła Anna Wolanin z pozostawieniem 
syna Franciszka Wolanina. 

Ponieważ Sądowi miejsee pobytu Fran- 
ciszka Wolanina nie jest znanem, przeto 
wzywa się go aby w przeciągu jednego ro- 
ku lieząc od dnia niżej podanego zgłosił się 
w tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze 
zgłaszającymi się dziedzicami i dla nieobecne- 
go ustanowionym kuratorem Stanisławem 
Wolaninem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Brzozów, dnia 20. grudnia 1904. 


L. cz. A IV. 8/3 (22) (1139 1—3) 
C. k. sąd powiatowy Oddział IV. w Zło- 
czowie podaje do wiadomosci, iż dnia 4-go 
czerwca 1901 umarła w Złoczowie w szpi- 
talu Anna (zezerba. Nie znając pobytu Jó- 
zefa Szewerby, Nasci Smula i Auny Tul- 
czyk, weęywa ich, by w przeciągu roku je- 
dnego, liczą od dnia niżej wymienionego 
zgłosili się w tym sądzie i wnieśli oświad- 
czenie się dziedzicem, w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek byłby traktowany z dzie- 
dzicami zgłaszającymi się i z kuratorem adwo- 
katem dr. Mittelmanem w Złoezowie. 
Złoczów, dnia 4. stycznia 1904. 


L. cz. A 175/2 (38) (1150 1—3) 
j. k. sąd powiatowy w Gorlicach po- 
daje niniejszem do wiadomości, iż duia 18. 
marca 1902 zmarł w Gorlicach Walery Rogaski 
z pozostawieniem rozporządzenia ostatniej 
woli, w którem pewną część mazątku mię- 
dzy innemi, synowi swemu Witoldowi Roga- 
skiemu przeznaczył. Sąd nie znając pobytu 
tegoż Witolda Rogaskiego wzywa go, żeby 
w przeciągu jednego roku, lieząc od osta- 
tniego ogłoszenia niniejszego edyktu w ga- 
zecie, zgłosił się w Sądzie tutejszym sam 
lub przez pełnomocnika i wniósł oświadeze- 
nie przyjęcia spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek byłby przeprowadzony z dzie- 
dzieami zgłaszającymi się i kuratorem drem 
Maurycym Stemem dla niego ustanowionym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gorlice, dnia 10. lutego 1904. 


L. cz. Firm. 393 3 Poj. I. 357 (1098) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru firm pojedyn- 
czych. 

Siedziba firmy : Stratyn. 

Brzmienie firmy : Jakób Tempel dzier- 
żawa folwarku we wsi Siratyn. 

Właściciel (l.) Jakób Tempel. 

Podpis firmy (F. Z.) własnoręczny pod- 
pis właściciela firmy. 

Dzień wpisu: 2. stycznia 1904. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział LI. 
Brzeżany, dnia 31. grudnia 1908. 


L. cz. Firm. 1:37 stow. I. 76/22 
Ogłoszenie. 

Wpisano przy firmie „Spar- und Cre- 

ditverein für Handel und Landwirtschaft, 

reg. Genossenschaft mit beschränkter Haftung 

in Zeleszezyki“ po polsku „Towarzystwo 

oszczędności i kredytowe dla handlu i go- 


(1133) 


na nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu 
dnia 16. grudeia 1908 odbytem uchwalone 
zostało rozwiązanie stowarzyszenia bez nastę- 
pnej likwidacyi a względnie zupełne wykre- 
ślenie tej firmy z rejestru handlowego. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 21. stycznia 1904. 


L. ez. Firm. 49 Spółka III. 59 
Wpis firmy spółkowej. 

Wpisano do rejestru dla firm spółko- 
wych. 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Blatt i Ska* po nie- 
miecku „Blatt et Co“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: spekulacya 
drzewna we wszystkich kierunkach. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od 15. stycznia 1904. 

Spólniey oscbiście odpowiedzialni (G.): 
Flip Blatt i Róża Blattowa w Krakowie 
zamieszkał. 

Upoważniony do 
jawni spólniey. 

Podpis firmy (F. Z.): Prawo podpisy- 
wania firmy przysługuje każdemu ze spólni- 
ków którzy pod wypisaną lub stampilią wy- 
ciśniętą firmą „Blatt i Ska“ po niemiecku 
„Blatt et Co“ podpisywać będą w następują- 
cy sposób „F. Blatt“ „R. Blatt“. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IIl. 
Kraków, dnia 29. stycznia 1904, 


L. cz. Firm. 18/4 (1102) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
pojedyńczych i spółkowych. 

Wpisano w rejestrze dla firm pojedyn- 


(1213) 


zastępstwa: oboje 


czych. 
Siedziba firmy: Nowy Sącz. 

Brzmienie firmy: Salamon Lichtman 
przedsiębiorstwo wyrobu cegieł w Nowym 
Sączu. 

Zmiana firmy na S. Lichtman parowa 
fabryka cegieł w Nowym Sączu. S. Lieht- 
mam  Dampfziegelei u. Dachziegel Fabrik 
Neu Sandez. 


— m oz 


Doniesienia prywatne. 


Prokura udzieloną Benjaminowi Licht- 
manowi. 
Data wpisu: dnia 27. stycznia 1904 
poj. I. 120. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV, 
Nowy Sącz, dnia 26. stycznia 1904. 


G. Zl. Firm. 47/4 

A Kundmachung. 

Anderungen und Zusetze zn bereits einge- 
tragenen Gesellschaftsfirmen. 

Eingetragen wurde im Register für 
Geselischaftsfirmen. 

Sitz der Firma: Peczeniżyn (zweignie- 
derlassung der in Wien I. Braunerstrasse 4 
bestehenden Hauptniederlassung). 

Firmawortlaut: Erste Galizische Petro- 
leum  Industrie-A etien-Gesellschaft vormals 
S. Szczepanowski et Comp. (Pierwsza gal- 
cyjska spółka akcyjna dla przemysłu nafto- 
wego, dawniej S. Szczepanowski i spółka). 

Seine Excelenz Josef Baron Gudenus 
als Mietglied des Verwaltungsrates gelóscht. 

Wilhelm Wollner Direetor der Mine- 
raló]-Industrie-Aetien- Gesellschaft Trzebinia 
in Wien VI. Magdalenenstrasse 16 als 
eooptirtes Verwaltungsratsmietglied mit sta- 
tutenmassigem,  Firmirangsrechte einge- 
tragen. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht, 

Abtheilung II. 

Kolomea, am 27. Jänner 1904. 


(1100) 


L. cz. Firm. 194 Pojed. I. 310 
Ogłoszenie. 
Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynezych. 
Siedziba firmy: Złoczów. 
Brzmienie firmy: „Władysław Po- 
dłowski*. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: masarstwo, 
traktyernia i handel nierogacizną. 
Właścieiel Władysław Podłowski. 
Dzień wpisu: 17. stycznia 1904. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 27. stycznia 1904. 


(1216) 


Wiedniu, VI., Gretreidemarkt 13. 


Centralne biure ezłoszeń, dzienników i reklamy 


Adolfa Chulawskiegse 


udziela rady w wyborze środków reklamy, układa teksty wszelkich 
ogłoszeń, pośredniczy we wszystkich sprawach przemy- 
słu i handlu. 


Album powstania Listopadowego 


Wydanie wspaniale 
Każdy zeszyt tworzy z osobna całość i zawiera 15 durzych portretów arty- 
stycznie wykonanych wraz z bijografjami zasłużonych mężów i matron polskich. 
Cena zeszytu 4 kor. we Lwowie, 4 kor. 60 hal. na prowincyi do naby- 
cia w biurze dzienników Sekołowskiego Lwów pasaż Hausmana. 


Ogłoszenie. 


V. Walne Zgromadzenie 


Towarzystwa zaliczkowego „POMOC“ w Blażowej 
odbędzie się 
w niedzielę duia 6. marca 1904 w lokala kasy. 


Prezes: X. Leon Kwiatkowski. 


Obwieszczenie. 


Z powodu braku kompletu obecnych w .dniu 14. lutego b. r, 
zwołuje Zarząd powiat. Kasy dla chorych w Kołomyi 


Drugie Walne 


Zgromadzenie 


na 28. lutego 1904 w pół do trzeciej po południu w lokalu Kasy 
dla Chorych a to będzie miało moc uchwalenia bez względu na 


ilość obeenych. 


Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie Zarządu z czynności z przedłożeniem zamknięcia rachun- 


kowego za r. 1908. 


Wybór Zarządu. 

. Wybór Wydziału nadzorczego. 
. Wybór Sądu polubownego. 

. Zmiany statutu. 

. Wnioski. 


. Udzielenie Zarządowi absolutoryum. 


* 


Kołomyja, dnia 16. lutego 1904. 
Powiatowa kasa dla chorych w Kołomyi. 


ORO 0 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitom 4 halerzy. 


4 sztychów 1 miniatur Hala 

Dla amatorów aokórioż Pasaż Mikołascha. 

M» wdowa przyjmie posadę jako za- 

rządczyni u *dowca lun jako paun ~użą a. 
Poste restante _M-.lwin w“ 


mnre © 


anie -kx, uczesie 2e szkœy p. Laur. bardzo 

milutka, przyjęłaby udzielać początków gry 
na fortepianie dzieciom, których rodzice zamierzają 
kształcić w muzyce Wiadomość Franciszkańska 10 
u p. Malzacherów. 


a LŚŚŚŚŚO), A 
DEZKENESP WRZE RITES EDA 
Wyborny miód deserowy kuracyjny, 
własna pasieka 5 klgr. tylko 6 K. franco. 
Woda miodowa naturalny a najlepszy środek 
na płeć. Darmo broszurki Dr. Ciesielskiego 
o miodzie, warto przeczytać, żądajcie! Ko- 
rzeniewicz em. naucz. Iwanczany. 


Ogromna nędza. 
Sereom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, dotkniętą nieule- 
czalną wadą serea, sparaliżowaną, chorą na 
oczy, pozbawioną wszelkich środków do życia' 
Zwracamy się z prośbą o nadesłanie łaska- 
wych datków do Administracyi naszego pisma. 
ŻEL 32 zeta Jia 


ina naturalne czyste nie- 
zaprawiane alkoholami, 
węgierskie, austryackie, francu- 


skie, reńskie, hiszpańskie, w naj- 
lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kawy i wina 


Edmunda Riedla, Lwów. 


Walne Zgromadzenie 
Towsrzystwa spożywczego w likwidacyi we Lwowie 
odbędzie się dnia 27. lutego 1904 w kaneelaryi 
notaryalnej przy ulicy Teatralnej pod 1. 7 na IL 
Piątrze naprzeciw katedry o godzinie 6-tej wieczór 
na Które odpisani likwidatorowie uprzejmie zapra 
szają wielce szanownych pp. członków tego Tow. 


Porządek dzienny: 
„~ „l Sprawozdanie likwidatorów z czynności 
likwidacyjnych. 

„ Wmoski na udzielenie absolutoryum, rozwią- 
zanie likwidacyi, eo do dalszego przechowania ksią- 
żek Towarzystwa i so do użycia pozostałej reszty 
gotówki w kwocie 51 kor. 26 hal. 

Lwów, dnia 15. luteg» 1904. 
Jan Barański. 


L. Solecki. 


Wojna 
Rosyjsko - Japońska, 


Najnowszą mapę terenu walk (Azya 
wschodnia, Japonia, Korea, Chiny i Rosya 
Azyatycka) format 71 X 88 cm., podziałka 
1 : 4,500.000 wykonana w kilku kolorach. 
Cena kor. 1:20, z przesyłką w opasce kor. 
1:80, poleconej kor. 155 (za poprzedniem 
nadesłaniem należytości). — Naklejona na 
płótnie w formacie kieszonkowym o kor. 1-20 
więcej, poleca 

Księgarnia Polska B. Połonieckiego 
we Lwowie — ulica Akademicka liczba 2a. 


Ogrodnik 


odpowiednio uzdolniony do szczepienia 
i pielęgnowania drzew owocowych 
znajdzie natychmiast umieszczenie 
przy towarzystwie sadowniczem w Ko- 
łomyl. 
Płaca. roczna 800 koron, która po udo- 
wodnionej zdolności i pracowitości 
może być podwyższona po upływie 
roku do 1000 koron. 
Podanie z dowodami uzdolnienia na- 
leży wnieść do Wydziału Rady powia- 
towej w Kołomyi przed 1. marca 
1904 r. 
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Ostatnie nouwzrości! 


D A T o 


Nadszedł świe- 
ży transport 
najnowszych 

lornetek w du- 
żym wyborze 

najnowszych 
wzorach. 


Ceny najniższe (z -'rłowej masy od & zł) 


KOPERNWNECAAi i SYN 
optycy I mschanicy; 


Rwów. plane KEnlieki I. 1. 


Polecamy 
na spłaty losy krakowskie. Cena na 
spłaty 96 kor. 84 hal. razem z stem- 
plem i podatkiem. Pierwsza rata 4 kor. 
84 hal, dalsze (23 rat) po 4 kor. Inne 
koszta wykluczone, czeki pocztowe 
bezpłatnie. 


Dom bankowy 


Schütz i Chajes 


Lwów, pl. Msryacki 1. 7. 
Przeprowadzenia 


pał. wozy © i 8 metr. 
Gwarancya za całość. 
52 własnych wozów meblowych patent. 


CARO i JELLINGR 
Wiedeń, Schottenring 27. 
Budapeszi, Arany Janos uieza 34. 


Lwów, Jagieliońska 22. 


Talęton 47%, 


Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydan 


„A 


Król. Galicyi i Sodomeryi | 
z W. Xs. Xrakowskiem 
na rok 


móżna nabyć w Ekspedycyi »Gazety 

Lwowskiej«, Lwów, ul. Czarnieckiego 

L 12, po cenie 5 kor, na prowincyę 

z przesyłką pocztową (polecone) 5 kor. 

80 hal, dla c k. Urzędów 5 kor. 20 

hal. — Szematyzmu za zaliczką nie 
wysyła się. 


Przemysł krajowy! 


Cukier przeworski. 

Chleb ze zakałem dla wyra- 
gowania morawskiego. 

Cykorya Br. Romaszkana. 

Kawa zdrowia z Krakowa. 

Makaran z Bogdanówti Lu- 
dwiga. 

Musztarda Krakowska. 

Jarzyny i Wódki Izdebnickie. 


poleca hańdel 


LEONARDA SOLEGKIEGO 


we Lwowie, 
ulica Batorego l. 2, 


Ogłoszenie. 


Walne Zgromadzenie 


członków Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu w Podwoło- |z tego Towarzystwa wypożyczone, z dniem 31. grudnia 1908 J 
czyskach odbędzie się w biurze Towarzystwa w niedzielę dnia 


lutego b r. o godzinie 5-tej po południu. 
Porządek dzienny: 


s Przejrzenie i zatwierdzenie zamknięcia rachunków i bilans za r. 1903. | Bronisławę Babirecką Pertak i Władysława Filipa Babireckiego 
. Podział czystego zysku i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności | ostatnich jako nieletnich przez opiekuna tychże Karola Pertaka 


za rok 1903. 


8. Uzupełniający wybór jednego członka Rady nadzorczej na 1 rok. 
Podwołoczyska, dnia 15. lutego 1904. 


a 


Za Radę nad . 
Ch. J. Zelaznik m. p "PDaRRenZaktadu: 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), 


J. Somerfilek m. p. 


yi ON m E e 


28. zostałe. 


ul. Czarnieckiego ]. 12. — Telafon 


Odznaczona na licznych wystawach. 
Pierwsza krajowa fabryka wyrobów cementowych 


GIOVANNI ZULEANE i SYN 


Lwów, nl. Świętego Piotra 1. 21. Telefon Nr. 658. 


3066665666 000000300000000 000 
Filie: 


© Stanisławów Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Czerniowce Bahnhofstrass® 28. | 


ć Utrzymuje na składzie: = | 
CG Wielki zapas rur betonowych różnych wielkości, płyty chodnikowe, posadzki " B 
i kominowe, jakoteż inne wyroby z cemeatn. Wykonuje: posadzki weneckie ste” A 

razzo, mozajkowe i granitowe, jakoteż: posadzki jednolite bez fug „Holzit” Stoby y 
mu Schmidta. Kanalizacye, zbiorniki i fundamenta, stropy, schody, balkony, RZA j | 
i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstwa wchodzące. +0 
Kosztorysy, cenniki i wzory na żądanie bezpłatnie. Łaskawe z "BR 
wienia miejscowe i z prowincyi uskuteczniamy jak najstaranniej, wzorowo i trw „MI ) 
po cenach umiarkowanych LA | 


gf A 
COQOOQQOQQOQO 9999999999 aogo998> JĄ 
Pudełko zawiera 72 pastylek i sposób zażywania takowych. Do nabycia we Lwowie W *p dł 


LDR REAA J 
PP.: Mikolascha, Wewiórskiego i Ruekera W Krakowie w aptekach PP.: Wiszniewskiego 1 


„Jeżeli kto kaszle w sposób rozp 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudel/a. 
Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności 


PASTYLEK GERAUDELA, 


mieomylnych w leczeniu nieżytu, kaszlu nerwowego, zapalenia optat Ahs 
chrypki, zakatarzenia, irytacyi piersiowej, astmy ete. Niezbędnych dla t 
które zbyteeznie głos utrudzają. 


Bardzo użyteczne dla palących. 


|| 


J 


M 
RO AACEGACYUZAAIOWEZ 


TE. 2436. l 
Ogłoszenie. 


„ow 
M) 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada ninta pł 
na podstawie §. 63 statutów p. Janowi Karczewskiemu kapitał 105.49 „3 
55 hal. listami zastawnymi, pochodzący z większej sumy 57.000 zł mw 


| 
(l 


hipotece dóbr Sławna whl. 257 urzędu hipotecznego c. k. Sądu obwOmm gg 
w Złoczowie objętych, w powiecie Złoczowskim położonych, intabulowanY: | 
Towarzystwa wypożyczony z dniem BL. grudnia 1903 jeszcze pozosta je 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więć w gó” 
Karczewskiego jako właściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziany kapitat il 
ciągu sześciu miesięcy do kasy gal. Towarzystwa kredytowego Z/% 
złożył pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży * 


nych dóbr. 
Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 
i We Lwor » 10. lutego 1904. 


12, chaa 
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Nowość! 


maae WT mia EKE 


Mawa palona 
z właskego parewego palenia codziennie Świeże palona ! 


Kawa palona sisl» podług zasad hygieny, zapomocą gerąceg% P 
trz% — znakomits w smaku i aromacie — codzień świeżo palona! 


I. -— zł. 70 et. 


* 


a kilo kawy palonej Melange Nr. 
r 


+ Nr. D — ,„ 90, 5 
+ ANEL AGRO, W 
> Ne V. IP 2 a20, 

Maelenge cesarska Nr. V. 1 40 „ 


awa palona za pomscą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowaj zy A 

mitą aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przy% 

cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób. u IM 
Kawa palona pakowana. w wor=czkach pergaminowych w wadze 1, */s; a 


LB 


Poleca handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIED 


we L W O W I E, 
ul. Teatralna 8, naprzeciw Katedry. 


M O EBRIZ<zY, 


Ex 


-e nama nnn m 


L. 19.444/08. 
Ogłoszenie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada 
szem na podstawie $. 68 statutów pp. Tadeuszowi Pertakowi, Dr. 5 
Pertakowi, oraz nieletnim: Józefie Helenie Babireckiej-Pertak owdow gf | 
kiewicz, Kajetanowi Rudolfowi 2 im. Babireckiemu-Pertak, Bronisław!” gi” 


reckiej-Pertak i Władysławowi Filipowi Babireckiemu-Pertak; tym. 


„..|jjako nieletnim, przez opiekuna tychże, Karola Pertaka, kapitały poky ggf 


12700 kor. 31 hal, 5412 kor 28 hal. i 16.816 kor. 64 hal. listami zasięgi 
pochodzące z większych sum 1800 fi. w. a. z pierwotnej 7400 fl. w. 4» moiti 
w. a. z pierwotnej 3300 fi. w. a. i 8700 fl. w. a. na hipotece dóbr 
Pniatyn Orszowiec whl. 221 urzędu hipotecznego c. k. sądu © bylo 


w Brzeżanach objętych, w powiecie przemyślańskim położonych, i cyl? 


84 
Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc D 
deusza Pertaka, Dr. Maryana Pertaka oraz nieletnich Józefę Helenę i pe 
Pertak owdowiałą Halkiewicz, Kajetana Rudolfa 2 im. Babireckie8 ak 3 


Per 
właścicieli tych dóbr, ażeby wypowiedziane kapitały w przeciągu 57 
sięcy do kasy gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego złoży! 
rem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczonych k 
Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredytowego ziemskie8 p 

We Lwowie, dnia 21. stycznia 1904. 


